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Nr. 128 Piotrków Tomaszów Radomsko, wtorek dnia 10 maja 1931 r. eeaa tO QtUW· Rek XXIV 

W numerze dzisiejszym PELRA TABELA LOTERII 
Zia przel111ana ma er11 

przyśpiesza starość 
Zanieczyszczona krew wsku• nie czyn~ości w~troby i nerek. 

tek zlej przemiany materii może , Dwudz1estoletme do,wiadcze· 
powodować szereQ rozmaitych me wykaz~ło, że !I chorobach 
dolegliwości: bóle artretyczne, na tle. złej· przemiany me te~, 
łamanie w kościach, bóle głowy c~romczne1t? zaparcia, kam1e-

I wzdęcia, odbijania, bóle w wą mach ż~łc1owych„ żółtacz~e 
trobie niesmak w ustach brak artretyźm1e ma zastosowarne 

PIOTRKOWSKI 
apetytu, swędzenie skóry, ~klon- CbDllkinaza" I lie1oje11ki110 
ność. do tycia, mdłości, język Broszury bezpłatne wyayła labe· 
obłozony, . . .. ratorjum fizjoloeiczno-chemicz. 
~horoby złej prze!1'1any n;iatern [•ole"l.lllB" B. 11111. 1 .• IS"l'lll 
mszczą organizm 1 przyśpiesza- " U I U ro I 
ją starość Racjonalną zgodną Warszawa, Nowy Swiat 5, oraz 
z natury kuracją jeat normowa- apt~ki i skłatly apteczne • Adres Redakcji i Adm. Piotrków Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10-65. 
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Przewrót 'polityczny w Moskwie? 
Sensacyjna audycja tajemniczej radia~tacJI. - Stalla m swegosaba· 
wt6ra.-D~ktator w abawla zamachu nie był oJlecnr na uroczystoś• 
ciach · 1.ga Maja - ,,Zwlatzak Oswobadzloiell" zapowiada przewrótl 

M0$J(WA. Działaj4ea od ~krył tajl\ydi erganłzaeyj $ła najwyiszyell u-tu republik SO- Oawobed:lcłeU". Sicrolto 10J.f Speaker knyC%al na zako6cze 
lłłuiuefQ c;asu tajna radiosta- linowakich". wieckich, c len\ prJeP.rowadze, pł91ioąa a~cja n~ ;ostała jesi• nic: "Nie Jestdmy trockistami, 
cja w $0włetach Ndała w nocy Na zakończenie ła)e1Dtlicią ni• Jak najwlfkszcj llciby swych cze sakoilczona i rnusi byt w dal nie jesteś111y. bucharinowcami, 
I .UtdJieli n• ponied~iałek sen" radiostacja ttansqiitowała ode:i- 1wolennłk6w. IZ}'!ft ciłru prowadzona. A gdy lecz pra~wyJDI leninaww 
*fjny komunikat o p:rie-biegu we eł.Io wsiysłkich '. wych 1wę• Speaker iaiir:~· łt ealy ue wuystk<> b,dz:i«: przygotowane mi". 
aro. '1ystośd l11majowycli w Mo leMików, nawołuj4c: do wił~· re11 odpowie ych ałanO!' „Zwiqzek Oawobod1icieli'1 nu Tajemnicza audycja u.kol\t 
skwie. cl~ jak najliczniejszego u<hiałtt wiek. w Sowietach so1tab> "łt• d M•ło l'J'Hwr. otu polltyc:mego czona ;iostała odśpiewaniem 

Taj!mnic1y spe$ker mwiad„ w kampanii wybł'raej do rad tych prze; człopków ~wlfdtu w Z. S, JL R. Mic;dzynarodówki. 
aył, łł dyktator z. S. R. R., ="1..i:. biL:.be~J:!~~ P. Prezqdent R. P. o pracach COP1 
...U. obawiał it bowiem zama li 
dn. • ewoj• łyd• I wolał wr T „ I • 
~~~~~~~~··· _worc~r - en. uz1a~m pr_acr 
•wili ~eszt~;: $:~~J:v 1: llz1ekl m1dremu 1 obrwatelslc1emu stanowisku władz woJskowrcb 
bla. Pf%~1nac21~nym ~· clo11• Przy sakoi\czeł\lu objaidu ey, ale i r.ie~kłr. ...,,mst ~, Oho~ inicjatywy '-ałlstwoweJ. 
k6w IU'UY, ocluonn~J J(fe~a. Centralneso Olq~gu Przemysła łuziazm pr;ic;ownik~w- re-1i:"j' CQfai ~mJ.elęJ r~alł:r;uje tu swa 
!WnłsiWili f~e~ony Jest weg~ ~an f!e~ydent lbeez:ypo1 cycą to wielkie dih~ło, l«óte na ~łasne pociyna„ia r6wnioi ini• 

P12•Hgcnt6wkom1~atll J'faw spqb. łeJ pnyJ~ w. wag<nil 15~ zywanc: h:st Ccntr~ln~ Okr5• c1atyw1 pryw1dn1. Jcistc:m pew 
wcwn1~z!\• w fAZUł nagłe~ ko- ~Jlll\ego wy$łanpika P. A. T„ giem Pi:iemy~owym. rod wpty ny ie fym diiolnym luclziOII\ 
-Jec1nosq kowal uketije się na któi-eJnłł ołwiadc;ył, co naste- welft tych prac: o~rodkl kotntJ" bt~iie tu. spnyl·a~ trwałe powo 
lł~t6rych uroQysłf)śe;ąeli, gra pu]t: nal!\e, dotyehezas ntutwe i za, d1eąic. Ssc~e ó nie jednak wiei 
kc doskonale role Stalina, • d • d pomniane, słały $ię aktywne i kie osi.iurnitcia w tym' dziele bu 

\Vyrabm więe moje r>tłftt u­
znanie ws;ystkim tak licinyrn 
dii& i ~f.'raz liczniejszym wsp~ł­
pracownikom i współtwórcom 
utrwalania riot~gi Polski pn:e; 
~laQOWf roz:budow~ sił gospa, 
d~rczych w Centralnym Okrc• 
gu Przemysłowym''. Sptaker mówiąc Q tej „dwu" ,,W. C:tfgu f!iech. Pi zwie il• coraz częściej zjawi~ się twór' dqwy nowej ?olski majo tu 

taobowości'' Stalina, ł)Świad- łcm kilkanaście 0~1ektów. pne• czy wysiłek w środowiskach tak władze wojskowe. Straszna katastrofa ~t ,J.it deblo zamordujemy mysłowych, budu1ących Stę lub dJi.& ;vutołnycn, J·„L "g• Rz„• J '- d d i 
~ to b dJ.ł · - 1.-- pawet pracuj4eyclt 111Ź J!Cfn4 „ ., .... „5 " ~ Cą l\&praw ę 1114 re 011 
*łrd ~~ cr.t 1J:;Y" parą" w Okr~su Ccntr~myiu szów, Sandomierz, ciy . talowa bywatęt.Jue stapowisko dopro-
tló'bll'"śd .,.~1:b .!c.t6 z Odbyłem 1lereg r~zJU6w 1ar6~ Wola.. wa~1iło do te,o1 ie obok imPf!?' z k l · ta· • • ..., w. k . no z lderownik.ami tych wif!, · - m.iJtcyd' os1tgn1ęć ~zyst~ WOJ' 
al~na:c~· ,ta~Pmr~diZwe'ISpead~~ kich prac i :z: tt>bptnikami. jak Powro·1 p Prez1den11 s.kowyc~ ~dolano ttJ ireah%f:!WilĆ ił 1 11"1„ Stalin dał dJ ~zu" !ei i z szefami res~.rtów, plan"" . • . ptawaz1WJe .twórczy entu11azm 
aicnił ~eżowowi ii ile Jticruje Jł~Y'h te poc~yniiua. W niecłiielo, · o godz. 23•cJ fir~cy, b"d3Jł'f ~ałeł warto, 
IP.f•wam!. beipie~zeJ}stwa, albo - Wszędzie stwierdziłe~ nic P~n Pruydeąt R;cc:i:yposp9\i, 1~•ac:i~~i~0 a1::'~l~Qs~o ~ca\:~; 
Wiem ,,me pQtrafił doty(hczas tylko sens gospodarczy tc1 pra- t~ wraz ~ to~auysz,cyml .mu T łJ id · 1 1' · c 

TEHERAN. W Kermanszah, 
mieście leiącyin na z<u:hodnhn 
pograniczu Jranu, runlłł skut" 
kiern gwałtownej burzy gmach 
Karawanseraju. 9 osób zostało 
;abitych na miejscu, a kilkana• 
~cie odniosło ci~ikie obrażenia. 

Samolot dla LOPP osobami % wicepremierem n1i. : wym. o, ea w z1a Clft w en 
J!, J<wlatkow•Klm.' mini•tre"'. ltrłl!'YJlł Okr9gu l'n:e!"y$łow~m Wc:ioraj odbyła się w Wari 

Zb ,I b d p I I I spraw woł11kowych. gen. K.as• - J«!Sł no~ ąynn1k1em w1a• ~iawio f\3 lotnisku przy ld. Ra• ro.ne an ' W a es rn e Pftyc:~hn i hll\}';'lll powródł eł~ · ~W niopoiyto flłY nar~du pole kawic:,kiej uroczystość prz~ka11 
malua • Oddzłaleml woJskolllVml WiU'JńWY I n\)jqdy. C•flłralnc I f:l, ,~o •• :w.a~ rn Hlłbk'J'ł PrH, unia władzom LOf p pierw• .., . •• go Okrt!u Pnęmysłoweff"· ClWA«> wa.i~ klO'!l\l •1p ocln • •:c:Bo samalt'tu, ufundowancret 

JEROZOLIMA. W centrum 'tli. W mlt]$Ct>Wl•~ci Na.pl\\I Na dworcu Glówn~ pr>wita łll••q•p•l!l•liy•m•1•1m-owi .... _____ •P•f•Jc•1•m-ło•d•z1•' e•i•ż•y•do•w•s•k•4•. -• 
Pateat~y oddziały wej$kowr "ZUCOl'\O dwie bowbv. 1\ Pana Prc:ydenta Jt. p, człon, · 
prewad:zt dalsze operacje prH- Kolonia SedlJ.t!fl! ~O$łiJłc\ taała ko,,..łe rządu ~ l!· pr;emierem '"'· wm116z bron·1 do a· .. 
ciwko abiojnym h~nd<>m. . kowana . pri•i ibrojn4 baucłt• Sławojem Sldadkowskipi na . • „ · ISZPBftfl· J " ·~ 

lecz policJa odparła atak, zabl• czele. I h I d I · S · · · ·· 
W pC)blii?t l<ark~r kit!tuna• jąj_ic_ d":óc~ n~pa1?tników. Po· rowłtaniu Pan . Pre~ydent mil "'' OZWO ORf W t, Ził!dJIOCZORJ(lt · ·: ., .:.-

stq t~rorystow odA1011lo r~ny w W: t!Jont• Tulka!e~ wv~r;Y.' Rzee~ypospolltcJ udał iłf I\~ ,WĄSzyNOTON, ~qsy. go sic ;riicsic:l\ia zakazu ~if :z. 
starciu i patrolami wnf$,..,nwv- t" wi~hk skład hro•u t ;tmunł~tt. Zinnek. wn101k11 sęn, 'Nyt, domagaJłC , ~u hroni cło Hią:l?ani~ .t>tdł -u„ 

Selislcllnr wrrok 'w llriinil ~~:::::~~=~ · 
• • . • • . odnosJt . przychylnie do 'sprawy . Hr. W1el~11olsk11 skazana na dozrwotn1e wlezienie . :~1~:.'i~~ :~uw~adk~g~~~ 

W nrołm e~~sie olbr:yplif O~do, ie .ll'UU Ple flA• j niecmych łcrok6•, l'et prJ;yjeź,1 sit adwokat nleaiiecki. I znów naby podnieść ponownie spra; ' ·' 
•~Jt ~QWo na~le =1k• waąo wiaey tym włeA1:lons, dzie d!> Wats;awy dowledzłell• upłynflo kłlka lftłt1l1ey. Wł u tawy o neutralności , która .i 
tdtcfe popUl~~ł .., ezerokieh wreszcie przybrąlv one :cde,y• śmy się PlÓW', • •prawa nię l oto ol;>e~e nadcho\łzł z okazuje się coro1lz bardziej nię„ ·,-eh ł()WaHyfldch, Jut. WJę- <lowamo o{łcJ111\y chuak~r ·' praed11t~v.1a, „., arQtnłe, !tt P"'· Bulbla wladomo•~. •• odbyła życiowa i sprzeczna z po1itvkt 
o,oJakłeJ. Poęsfło ••n1e llaJ• «>•ł•teę~e fłkt .,~itztowaiua c:ę• ~4włlłlł wuyatko, In• ~lł. tam ro;pr-awa pr;c~w ł\t. zewn~tJ;iną St, Zjed,noc;ony,~h,. ,. 
~t.111 '101Uy1ły, 1'Qwsta.w~· hrahi1ty ssie po4les_. jQ dy• wa;y•tko u~łdiJQ. WlelQpoltldtł i · 61 po lliótldm · · · · 
~ ~9'4łb~ej •Yśluc pJ.otk,ł. !Sltusfl. Sprawa hr. Wielop l•kłej pnc1'łegq qpadł wyrok. sn<>e• Mimo to 1'reiydent podawai! 

Wmtd• mhy ~om ; jłSl\C• Wlu6tc:e PO ~ dowł~lło• Zff~b. n Ul'~t „łam, Jed~· Jlł6"19 hł~ltlna 101talł 1kawił ma w W\tpliwoś' skuteczność 
łO ilłeba 1padł• wł~ś~ łt pł~k· U•~Y słf, łt ~cldna lv"'bmy rai jeH~• ualumQwano opi• na doipotDie -1ttl•nlo. ;niesienia ukAZu wywozu br()f 
na łsrabfua •(,'stała •resztowłfta wwr6ełla alt o po~<lC: do ZJl~e· m9, ie hrabm. Wtelopol~a Dal!iiZJ~lł 1zczt16łc\w brak. I ni ze wzgl~du 11a to, ie flota 
~ wł~dze Jllemłeckłe w chwt• ł IJO 1.dw0,k•ł• wars:z:a.wsklego, pr11bywa w wltdenlu w Moabł• Nic ulega. jednak wotplhvQłct, $en. Franco może z łatwościit u. 1dy JAPUUQła priekroc:zy~ Adwokat wyjechał do Jlerlł:na, ete, sdslt oueku.j• llł. proce• ię ~ ~ 1praw hr. Wielopol• przychwycić trAnspofły broni 
lłanice Trzeclei Rzeszy. dla poczynienia wtJellddi kQf. oraz, !e obrony Polki Dodjtł skief Die kołtcn ała.. wv•vłane drosra morska 

~wieżą nałtallnę środki chemiczne do 
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PElNA TABE A LOTERII 
Czwarta klasa •• 3·ci dzień ciągnienia 

1005' 442 92' 11034 110 221 „, '" I %1. ' OM lttl 11-fJI '41S1 7021S1 77249 
727 12146 !>J lłJl J4 ll0.5 1322.1. 41!> 8!>1 1.,6~. 1:11'1'1/ ,, 55'1 91!52Jł "8,45 L0.506C 
908 64 141l2:.ł :>lló „::.11u :>Jb 604 •IS ,,_ 66 10161.1 .1.J.4J.!lll .1..1.1J32 „n1P11 uw1 
l6U4~ :>02 lol /18 J.139!:1 4111 64!1 58 104 14821J 158SG5 
~~~o:_,;5:817~~291 1126 9ao .l9lOll 37 J21 Zł. 1 ooo na 11-ryi 13'14 13991 1605! 

20ll8 814 21017 106 17 325 ,, 501 648 11621 21020 .!1475 29962 J4954 '628 
SJJ 22157 340 539 230/4 9!1 340 423 58J 38674 .38979 40161 5897& 63779 6472L 

. - 64779 66686 76296 153491 85025 86043 
I I Jl "'l!:l••lenle !9' 149 "„, '51 s11 132 114 ,„" 11101s 954 p 24204 6 • 11 1110 68 18 2-'084 1111 i2 , j 811os 10!19 .1.01858 „03140 .LL2513 l2162( 

... "i?b„ 171 21) 359 70 442 55 524 44 769 :łl 1166 i 414 :>08 72 602 136 894 962 2" 16 964 136625 140.3,5 14'177 14764, 141Slll(J 
~• .... WNE WYGRA...,..,. 68 954 1;i1111 86 221 45 B4 333 10 w i1 121048 400 89 s114 195 .t823a 519 iois 61 152637 is12Sa .i.s1119 va.u . nc. 89 510 634 701 63 67 „ 116; :~ł ;~~ 29036 94 au 364 540 46 600 119 

sta:a d1:enaa •1cran• aa. s.ooo padła •• 110020 61 6~ 66 Hs wa 52' n 665 1136 ,0050 ' J.57 n 550 98 sao "' 11 no8~ I Wygrane po ZSO zl „. 33016 85 81100 38 71 99 815 916 43 82179 356 3185 162 SS4 96 887 964 320S8 23!> 428 
Zt. IO.OOO n• •·r,i 61.C:U 105971 406 78 50d 669 945 83233 35 36 376 47!> 1630 837 :13188 360 6d4 135 882 34140 313 21 153 49 7727 1003 393 413 34 55 623 
Zł. 11.000 na 11-ry: .s.376!1 93691 561 760 845 l'O 81 911 84049 81 150 315

1
· 454 667 745 941 35799 36178 :185 31360 ótB 95 1566 96 518 2317 40 59 4S.5 835 6 

Zł. 2.000 re n-ry: 9762 10337 12731 14'54

1

430 706 56 1!'54 940 85167 463 568 706 72 95 99 551 676 139 38848 64 39018 415 39 IS!> 38 2000 42 346 49 581 3182 388 705 41U 
1566.S 11389 23284 26792 32696 38229 40200 59171 86071 75 193 224 85 369 405 24 87 582 636 979 "16024 535 638 7027 lSO 56 283 465 618 731 
72210 83018 83236 9'462 95601 114698 IJll/ł. 904 53 H 87087 92 192 400 19 23 31 510 1 40000 178 291 608 37 -9J6 4!397 904 41 97!5 76 8334 77 665 9089 2116 344 56 70S 
138919 144140 · 888 906 27 52 88007 53 129 74 62S 87 762 99 42268 70 441 628 93 110 86 43117 92 864 95G · 

Zt. I.OOO na ft•fJI 7656 24533 251114 2610i j S7 '339 8i1023 81 175 7'ił 317 26 592 6':11 11„1309 191 44115 4'ił2 UJ ~1 :12 4!;106 211 I 10518 713 814 110-ł5 41' 17 6l)O 7 74( 
33843 35363 40763 ~ 46122 55581 Sll59 79JUll 859 9.37 594 703 939 46087 203 22 358 560 626 72 821 12090 43 763 929 .13069 240 .349 45l 

136609 138166 14!'Wl 1'6323 152566 155110 " 130 521 49 92 897 92024 132 200 95 313 488 502 84 99 984 49172 95 J98 411 160 13 236 453 718 16032 218 380 4411 J.732l 
1J6444 98018 101294 103716 105319 111552 1 IS002 90165 78 368 446 .57 ?:08 52 74 91013 .5S 81 808 il07 41124 127 47 886 48~2 48 'ł~ I 597 899 910 33 14299 449 673 814 49 1510" 

W 464 652 806 999 9Jl56 3!i6 469 87 568 722 87!1 936 6J9 74 819 29 18233 345 412 788 124 61 ygrane po zso zł 91 956 75 61 9 4202 40 316 39 17 526 570 I 50,01 95 1132 42 51467 s46 920 82 5221~ 19313 68 548 , 3130 852 59 
~ 40 236 346 450 51 752 1007 164 242 629 42 767 95238 483 585 690 78S 816 SS172 ~g3 9~4 4:~2 5f~ ::3lf7:.fff06608:3~4:3::o 3~ 33~o~~ ~4~ 3~2 ~~i ~~6~85 7021~~~ = 

79 11:so 51 606 111 63 814 983 2031 ~1 10 366 617 877 903 91010 337 ss 79 sn 620 724 654 798 903 56069 198 296 .322 35 487 519 23251 590 649 806 915 35 24036 493 2509! 
166 360 76 45) 53.J 706 28 Jl 42 909 JOW 805 980 98058 9.5 9_8 278 775 99006 69 891 S709!1 5:14 797 58134 657 98 818 59192 375 26047 16 1442 725 27129 284 309 73 
342 64 67) 89 864 904 62 4004 li 114 41 103 43 315 •22 97 579 680 712 834 ~17 329 439 608 748 809 521 712 28046 151 60 84 351 fi77 818 
53 91 218 9J <l07 19 56 519 33 8ó 692 702 I 100020 371 425 574 719 22 44 46 1010.50 60029 16 340 14 !>13 15 619 748 82 976 29044 408 532 683 
9511 5024 115 267 330 76 470 518 634 7J.7 I 67 140 63 .361 71 601 10 27 83 728 831 61204 6 869 9.38 62123 24 293 315 22 98 30005 7S 480 83 518 685 744 3113' 25S 
837 993 6033 186 214 5o:; 667 103 21 818 52 84 102092 ll5 49 99 208 355 4&1 563 68:> 575 848 63017 11 424 562 11 848 88 934 301 8 11 402 784 846 91 32004 449 86 65J 
7046 92 99 252 95 608 38 43 776 dó6 972°902 5 88 1~3097 114 251 562 638 759 63 ISIS 64348 8S 91.1 65069 3U~ 400 ~J.~ bbiSO 32~ 998 33058 286 .305 421 71 8.5 S82 793 34005 
9S 8001 60 131 495 !558 617 4) 78 785 958 821 104021 71 140 47 53 97 275 300 471 709 67145 224 588 94 627 68142 .!OO 80 902 283 440 SOS 934 73 94 3Sl69 358 62 600 
9325 503 f>lO 726 I 637 707 52 61 89 S41 95U 105002 ~/ 382 414 69020 185 273 467 530 686 844 91 3612(> 62 420 979 37353 975 38124 130 56 

10007 8 14.:J 111 401 &14 78 969 11110' SS 520 50 613 700 92 .10rill.5 30 360 89 70214 20 68 397 486 917 /.1487 618 72305 633 710 957 39267 319 694 
520 680 734 84 12055 85 96 235 311 87 481 51.5 I~ 634 S9 /Oil 874 966 14 101005 26 409 13 58 866 925 28 13151 411 104 91 40577 41361 914 42061 652 716 43281 
470 572 688 170 940 52 13 216 15 467 6371100 366 78 87 S26 31 619 31 884 905 79 74079 576 604 712 834 114 908 15046 49 998 44134 86 475 S95 644 811 " 4523~ 
712 14026 204 35 367 508 22 611 824 32 108024 37 264 311 S27 35 53 109104 54 220 70 110 391 S68 126 804 16005 128 211 304 SS 447 520 678 99 46260 77 573 663 7!l 
83 903 15041 257 387 436 857 911 26 9!5 45 92 99 385 620 30 J):> 915 ' 488 S24 624 986 77227 544 54 658 768 19 47291 S08 691 914 48032 152 320 401 670 
16011 284 404 a74 11054 101 1' 280 :04 I 110013 58 132 11 236 321 u >1 m. 1166 84> 908 11100> 15 349 439 '73 lł1 79078 94 a10 49235 896' 
34 471 667 9' 743 12 '83 18038 50 161 111056 1)4 54 21' 34 40 311 499 613 !Ob 122 37 6412 40 94 "9 15 81 85 511 67 686 !50737 51653 60 884 98' 520'1 UJ 53066 
234· 56 370 609 757 870 95 956 19074 301 13 70 78 989 112026 237 82 510 25 29 668 853 68 148 454 638 54885 55365 733 802 56047 
;)9 430 68 656 131 49 841 73 79 ' 762 64 95 8:39 113048 129 32 43 84 224 70 80012 .303 1) 465 773 935 37 111034 73 389 97 414 "i9.2 776 57109 62 221 302 29 

2015ó 389 659 720 958 2101) 4, 187 555 96 644 862 67 288 451 524 630 813 970 82041 174 245 444 S82 721 826 S8060 74 527 59378 
223 31 64 477 531 616 716 .58 64 807 22022 I 114016 85 102 83 2ł8 355 590 707 30 433 I 353 505 736 970 83194 473 996 1$4316 956 60122 78 495 780 930 64 61260 920 72 
J.42 481 91 563 617 716 883 99 935 23C06 5 57 69 969 95 11 '.i086 158 446 549 680 SS.598 651 806 20 938 86134 65 212 398 800 62067 530 696 78) 918 63UO 501 763 l5 
S5 170 257 376 560 682 743 63 113 24038 ~) 756 70 116217 483 542 96 673 830 m5~1:6!6~073435~ 6~~1 1~~ :!1s:

3k!8m ~~~ ::6 
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144 307 55 59 416 759 1103 14 37 963 2lil41 117064 121 594 876 985 118007 34 113 51 692 736 955 897 69286 418 19 676 703 996 
262 94 .>36 51 410 611 569 64s 65 783 9~0 219 79 336 69 445 so2 663 19 111 1141 I 90002 403 580 10 941 91139 219 924b 70745 827 994 711411 95 282 531 74 719 l!IS 92 26010 356 491 541 91 663 748 ~2 119205 81 443 59 545 19 722 840 95 592 612 33 'ił3J 01 244 673 811 981 94076 802 72058 62 737 835 46 70 73124 270 83 
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aie nicz c· z tepców 
Władze ustalilJ, ie istniała specjalna organizacja, która zajmowała sie. 11rzem11canie~ 

znanr<h krrminalistów do Czeci11słowacii 
Wladze polskie stwierdziły, 

ze od pewnego czasu wielu prze 
st~pców kryminalnych jak i ko 
munistów poszukiwanych przez 
władze w jakiś tajemniczy spo-

sób p::-z ... dostaje się do Czecho" 
słowacji, unikając w ten sposób 
wymiaru sprawiedliwości. Po~ 
nadto stwierdzono, ie wśród o­
sób starających się o nielegalny 

Usiłował utopić żonę 
Przypadek uratował nieszcz~śliwą 

ie po spowiedzi da się utopić. 

wyjazd za granic~ uwiiaią się 
różni specjaliści, którzy nieied• 
nokrotnie figurowali już w kar 
totekach policyjnych jako oszu• 
ści emigracyjni i „macherzy" 
paszportowi. 

Po dłuższym śledztw'e wła• 
dzom udało zię wpaść na trop 
szajki, która przemycała ludzi 
za granicę. Centrala szajki mie­
ściła się w Cieszvnie w restaura 
cji niejakiego Ozjasza Gengae• 
ra, gdzie urzędował sztab ba:v 
dy z Józefem Bobrykiem, mal• 
żonkami Anna i Karolt:m Ko­
walami na czele. 

Banda przemycała ludzi w na 

stępujący sposób: agent i~j 
działający na terenie Warsza~ 
wv, Łodzi, lub innego miasta na 
wiąnwał kontakt z „pasaże~ 
rem", którego za umówionym 
znakiem po:;yłał ·do Cieszyna 
do restauracji Gengaera. W :e­
stauracji „pasażer" wpłacał na• 
leżność wahającą sie od 20 do 
100 zł„ a w nocy Bobryk odsta• 
wiał gQ na czeską stronę. Przy 
czyni niejednokrotnie się zda" 
rzało, ie bagaż „pasażera" · Ji" 
nął. 

Obecnie w toku dochodzeń 
ustalono, że banda przemyciła 
w cią~u niespełna roku ponad 
100 osób do Czechosło":icji. 

Sub•agenci działający w róż„ 

Nr. t:n. 

L 111 iwa11ie 
Pairczki 

In w enstrcrine; 
Wczoraj, w trzecim. dni~ cl~· 

gnięnia 3 proc. Prem1owe1 Po­
tyczki Inwestycyjnej wyloso. 
wa następuj-lee premie: 

(Pierwsza liczba oznacza n~ 
mer serii. druga numer obt• 
gacji). 

Po 500 zł. na nr.: 10-39 14-
22 114-78 160-16 1%-S 565 
-6 676-22 683-22 741-S 947 
-30 1002-25 1066-16 1172-
22 1244-28 1264-39 1272-16 
1252-5 1293-25 1450-25 1503 
-16 1558-6 1590-28 1598-30 
1811-5 1827-16 1930-16 2012 
-39 2032-6 2036-22 2092-39 
2088-5 2621-16 2692-39 2766 
-39 2815-39 2863-30 2934-
30 3075-28 3261-22 3567-25 
3621-22 3769-30 3783-22 
3836-6 3893-6 3941-16 4004 
-16 4036-30 4069-6 4159-25 
4327-39 45-16 4558-30 4633 
-5 4645-30 4753-22 4825-5 
5324-16 5371-16 5414-6 5417 
-16 5428-·22 5531-28 5537-
6 5537-3 5579-22 5584 5625-
; 5637-3 6042-16 6058--6 
6145-39 620423 6207-3 6249~ 
5 6314-6 6354-25 6397-6 
($578-5 6622-16 6787-28 6809 
-30 6810-16 6890-39 7058-
22 7173-39 7356-39 736116 
7367-5 7488-30 7516-30 7585 
-4 7751-22 7788-28 7838-3 
7939-25 7998-28 8123-30 
8399-39 8426-5 8463-28"8474 
-39 8634-:-28 8635-6 8702-:-30 
8726-S 8766~39 8871-22 8945 
-28 8978-5 9034-5 9048-22 
9086-30 9086-6 9205-22 9296 
-28 9308-6 9367-22 9474-6 
9513-25 9745-30 9782-39 
9804-39 9932-6 9945-5 10149 
-6 10160-5 10282-28 10337-
30 10378-16 10428-30 10460-
25 10488-16 10551~25 10823-
6 10978-39 10988-22 11270-
30 . 11273-25 11424-25 11430~ 
6 11650-22 11715-30 12175-S 
12184-28 12262-5 12360-30 
1241l7-16 12489-39 12590-25 
12605-25 12784-6 12818-30 
12857-39 12946-22 12979-25 
12970-28 13025-25 13125-22 
13157-5 13214-25 13304-28 
13395-22 13610-30 13616-28 
13668-39 13697-39 13784-28 
13%9-39 14008-22 14165-28 
14177-22 14190-22 14309-16 
14417-39 14426-S 14433-25 
14489-5 14569-16 14555-25 
14603-25 14640-6 14646-16 
14795-5 14883'-22 15216-22 
15311-28 15344-28 15341-28 
15626-6 15688-25 15735-28 
15966-25 16007-22 16071-16 
16119-6 16128-6 16145-39 
16184-5 16201-39 16242-16 
16307-25 16377-39 16457-:-6 
16473-6 16677-25 16685-S 
16690-6 16697-28 16780-39 
16860-28 17524-22 17722_;30 
18134-16 18222-5 18350-25 
18441-39 18577-S 18827-28 
18977-30 19097-30 19224-25 
19247-5 J9320-30 19362-60 
19605-6 19871-39 20016-28 
20020-25 20047-28 20112-28 
20197-30 20216-39 20251-25 
20341-28 20365-28 20391-30 
204%-28 20762-16 20795-16 
20827-28 20883 -22 21179-39 
21249-25 21373-5 21454--6 
21587-22 21618-25 21861-22 
21881-25 22037-39 22043-16 
22058-30 22131-6 22247-22 
22403-30 22421-28 22490-25 
22497-39 22514-39 22578-30 
22(;05-25 n<is2-22 22764-16 
22768-6 22885-28 22885-6 
22885-22. 

W Horodyłowie wydar::ył 
się niezwykły wypadek, który 
wywołał wielkie poruszenie 
wśród mieszkańców. Oto niej.i 
ki wieśniak Horczyn chciał uto 
pić swoją żonę. Gdy błagania 
kobiety nie odniosły skutku, f'IO 

stanowiła podstępem uwola:ć 
si~ od śmierci. Poprosiła męża, 
aby pozwolił jej przed śmierc;,l 
wyspowiadać się, przyrzekając 

Horczyn zgodził się na to, a• 
le gdy po spowiedzi żona nie 
chciała się pożegnać .ze światem, 
wpadł w taką wściekłość, że 
chwycił siekierę i usiłował za­
mordować żonę. Udało się jej 
jednak zbiec do sąsiadów i n­
alarmować policję, która ob.!c­
nie prowadzi dochodzenia w tej 
niezwykłej sprawie. 

nych mia.::tach otrzymali od cen Z • ł „ ~~ • 
trali pr<;>wizję o~ dost~~czone,: I ~WIS na S!~.1112:1ltJ 

Proces zboczeńca 
od!1ędzie się przy drzwiach zamkniętych 

W połowie maja przed Są• Na rozprawę, która będzie 
dem Okręgowym w Toru111u trwała dwa dni, wezwano 30 
będzie się toczyć proces prze• świadków. Oskarżonego bę,li} 
ciwko zboczeńcowi Ludwikowi bronić adwokaci: Hofmokl·Os­
Neumanowi, właścicielowi ma• trowski z Warszawy i Puciata z 
jątku Przysiek, który od szer<;- Torunia. Proces najprawdoo >• 
gu lat deprawował w swym ma dobniei będzie się toczył przv 
~tku nieletnie dziewc:z.~ta. I drzwiach zam.knictych.. 

CHOROBY PŁUC 
Grużlic1 płu" jest nieubłaganą I co. 
rocznie, nie robiąc różnicv dla płci 
wieku i stanu, kosi milicnv ludzi. -
Pr~ zwalczaniu chorób płucnyc!/ 
hronchitu uporczywego, męczącegJ 
kaszlu. grypy itp. stosuj~ pp. lekarze 

BALSAM TRIKOLAN •AGE 
który, ułatwiając wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm i samo• 
ooczucie chorego oraz powiększa w~ 

ce ciala i usuwa kaucl. 

go pasazera w wysokosc1 od 7 W . d . ł k k B do 10 zł pon1e z1a e rano at ra 
• un wykonał wyrok śmierci nad 

Podczas rewizji w restauracji okrutnym zbrod~iarzem, po:ł 
Gangaera znaleziono wielką i" Grodnem Piotrem Rudzińskim, 
~ość walizek, koszy,. plecaków sprawcą potrójnego mordu w 
i t . ..,, pochodzących praw4opo" celach zysku w miejscowości 
dobnie :z:. kradzieży dokonywa• Mosty. \"'Vyrok wykonano na 
nych u przemycanych osób. dziedziń.:u więzienia ~rodzitń• 
Prócz tego. zdołano ujawnić na skiego. Zbrodniarz nie oka:~i 
:wiska znacznej ilości sub•agen skruchy przed śmiercią. Jest to 
!ó~v, :z:. któr~ch cześć osadwno pi~ty wvrok wykonany w ty.11 
JUZ w areszc1~ rok14 . 
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~a froncie włosko·;. ·n·emieckim bez zmla~ tteumafyk0 l2J 
szczegdlnfe dają sie W! makJ 
nttqłe i czeste zmianypoidy. 
Bóle l'eumaty~zne i lll'tr z. Mussolini liczy sie ze słowami z uwagi na landrn i Par!łi ne tdmierznTogal. TW>le 
Togal stosowane w daw­
kach po 2 da 3 Jablełek 3 
razy dziennie F2JDOSZIJ 
ulgę w łych riex'pienial'h. 

Oceniając wizytę Hitlei:a w 1„ 
talii, stwierdzić należy, że nie 
pnienila ona sytuacji polity•.::• 
oei_w Europie. 
Hitler z.łoźył Ul"OC%yste oś­

wiadczenie ·w sprawie nietykal:11 
oości 8'ranicy włosko-niemiec" 
liej, mówił o wspólnej misji 
121 milionów, podczas gdy Mu 
ssolini był znacznie bardzi~j 
rstrzemięźliwy, podkreślając 
l)'lko przyjaźń dwóch narodów 
Wbrew pogłoskom, nie pod• 

iisano nowej umowy, nie do" 
da również do skutku umowa 
rojskowa. Ze strony Mussoli„ 
iiego ani razu nie padło słowo 
,sojusz". 
Włosi db~li o to, by wspa" 

dale przyjęcie na cześć Hitl••ra 
iie mogło zamącić stosunków 
1 Anglią lub utrudnić rokował\ 
: Prancją . . Wizyt~ rzymska 
O "iodła jednakże, Żt oś 
hym - Berlin istnieje i zosta 
ie nadal utrzymana. Nie bvlo 
~ak. mowy o jej w:mocnie" 
iu. 
Stosunki między tymi dwoma 

!lfistwam.i będą serdeczne, nic 
iie zapowiada powstania· ja• 
Dchś poważniejszych różnic 
llań. . 
Odnośnie Motta Sródziem" 

iego, Niemcy zgodziły się, że 
ist ·to żywotne zagadnienie dla 
fłoch, zaś Włosi ze swej stro 
1f. uznali prawa niemieckie na 
o.nu Północnym i Bałtyckim, 
Niemcy · wyraziły gotowość 

nowania interesów włoi• 
'eh w basenie naddunajskim 
zapewniły, ie interesy gospo„ 

cze Włoch, w związku : 
~łąćzeniem Austrii do Nie• 
'ce nie zostami narażone na 
awank.. -
Chodzi tutaj <1 port ,.T riecJ, 
~ez który kierowała Austria 
•ój eksport. Zagadnienie to 
iozważne będzie na spećjalnej 
tonferencji w najbliższym cza-~ 
&ie. 
Wreszcie w sprawach bałkań 

skich oba państwa zgodziły się 
aa -podział w-pływów, by inte" 
ltS_y·ich nie krzyżowały si~. 

Jak. wynika z doniesień tele~ 
graficznych Mussolini doradzał 
dalej Hitlerowi, by zachow<lł 
umiar odnośnie Czechosłowacji. 

Zagadnienie Czechosłowacji 
staje się z dnia na dzień coraz 
bar4ziej drailiwe. Berlin, jak 

·R·_.A D I o-
WARSZAWA I (Raszyn) 

Wi:OlIBK, dn. 10.V.1938 r. 

się zdaje, nie chce w og6le iły„ 
szeć o interwencji Anglii, da­
iłc do zrozumienia, że sprawa 
Niemców sudeckich winna być 
załatwionł li tylko priez Prał_fę. 

Krążł pogłoski, ie Musolini I formuj~c si~ o stanowisko Po· 
wysuwa projekt prztkształccn1a ski. 
Czechosłowacji w państwo kan Nacisk niemiecki na Prag 
tonalne na wzór Szwajcarii, pod nie zmniejsza się ani na chwilę 
opieką wielkich mocarstw. W ostatnich dniach jest..:z 

Rząd czechosłowacki ogłosił 
uspakający komunikat, w któ- Podobno francuski minister 
rym oświadcza. że przedstawi• spraw zagranicznych Bonnet 
ciele Francji i Anglii ud:ti~lali konferował w sprawie Cz~chr,„ 
tylko rządowi praskiemu przy" I słowacji z ambasadorem R. P. 
jaciclskich rad. w Paryżu Łukasiewiciem, ir•• 

mniejszość węgierska wystąp:l 
: ostrym atakiem na rząd pra. 
ski. 

Stoimy więc wobec niespc• 
d:.danek, których treści obecnir 
odgadnąć nie można. 

„Jak mamr wisiet, to razem'' 
Rewelacyjne oświadczenie b. drrektora deoartamentu •• Zabawne 
lncrdentr w czasie rozprawy przeciw Michalskiemu i Idzikowskiemu 

W c%orajsty dzień procesu Mi 
chalski~o stał pod znakiem „po 
iyctek'', iaciąganych pr:ez Mi~ 
chalskiego u róinych osób, a 
prawie w całości dot<!d nie zwró 
conych. 

Na wstępie sąd przesłuchal 
h. urzędnika skarbowego Lewan 
dowskiego. którego zeznania wy 
padły korzystnie dla Michal" 
ski ego. 
Obrońca Michalskiego adw. 

Hecht zad.al" e pytania odnośnie 
stosunku s uibowcgo między 
dyr, dep. Koszką a jego zastęP" 
cą Michalskim. 

Jak wiadomo, akt. oskarienia 
wskazuje, ii Michalski bez 01 

glądania się na okólniki dąiył 
do :zagarnięcia władzy nad de• 
parlamentem. 

Tu Lewandowski ustala, że 
stosunki między dyrektorem i 
stałym zastępcą były dobre, ie 
dyr. Koszko cz~sto szukał rady 
Mićhałskiego, a pewnego razu 
nawet doszło do oryginalnej 
sceny. 

Dyr. Koszko ~dpisał jak~ 
decyzję i wezwał Michalskiego 
prosząc; aby tei decyzj~ podpi1 

Prok. Marcinkowski zapytu­
je: 

- Czy nie traktował pan tej 
sumy jako procentu dla M.ichal 
skiego? 

Swi.adek: nie. 
Adw. Hecht: - A ay w ogó 

le odważyłby si~ pan dać urzęd 
nikowi procent za załatwienie 
sprawy podatkowej. 

Sw. Kraczkiewicz (po namy• 
śle).:. sam bym nic dał, ale po• 
szukałbym pośrednika. 

nej restauracji „Oaza", która 
przed zlikwidowaniem zalegała 
z podatkami. 

iem rozmowy z dyr. Pawłow" 
skirn. Sw. Pawłowski ze:tnaje, ie 
był u dyr. Koszki, uskariał sił 
na niemożliwości ~apłacenia po 

Dyr. „Oazy" Pawłowski do d k · · 'b k ·· 
Pomógł Michalskiemu . do dys• at ow 1 groz ę egze UCJl• 

Dyr. Koszko miał pow1edzitć 
kontowania jego weksli na su• „Przecież stołków wam nie za-
m~ 10.000, żyrując je zresztą. biorę, bo na c:ym bym u was 

To zdaniem śwadka. nic wpły siedział". 
nęło na ustosunkowanie się Tak więc dość jednostajne 
władz skarbowych do kłopo• kwestie „poi.yakowe." Michał• 
tów finansowych „Oaty". Mi" skicgo są prierywant zabawny 
chalski odmówił za dnigim ra" 1 mi scenami. 

Adw. Heclit (zd'Umiony): A 
ile gotów byłby pan dać? DI N Ol. 
św. Kraciddewłcz: z„Jeżało· 

PŁYN - PRzy POCENIU PACH od POTU PROSZEK PRZY POCENIU NOG 
by to od okoliczności. W da• •~---ma ___ l::lilll ______________ _ 

nym wypadku nas:za sprawa po­
datkowa była bezsporna i WV" 
datek taki nie miałby sensu. 

Milion rubli za proiektr 
Aresztowanie dygnitarzy sowledcich Z dalszych pytań okazuje się 

Że św. Kraczldewicz :zajmował MOSKWA. Dyrektor pań$ 1 now wypłacali większe sumy li• 
wysokie stanowisko w admini• stwowego wydawnictwa literac" teratom tytułem awansów na 
stracji, był bowiem wicewoiewo kiego (Goslitizdat) Wakoria- projektowane utwory. 
da, jednakże po ataku, jakiego kow i główny buchalter Sarku- W roku ubiegłym wypłacono 
doznał w 1931 r., osłabła mu pa now zostali oskarżeni o trwonic1 po:a budżetem przcszł.o 500 
mięć. . nie pieniędzy państwowych. tysięcy rubli, a wydatki na nie• 
Następni z kolei świadkowie Sledztwo pierwiastkowe usta• opublikowane utwofy wyniosły 

to właściciele i dyrektorzy noc liło, ie Nakoriakow i Garku~ I prawie milion rubli. 

:?r.:r.~bii!~,od~sicna· Pie S Ur 11OW11 3 OS O b V 
- Jak mamy w1Sleć, to ra I -

zeB~c1zo charakterystyG":ne by, podczas groźnego pii żaru 
ły zeznania św. Kraczkiewicui, W Strarzewie pod Bydgosz„ przytomność i zwalił się na po0 do izby natknął się przy 
plenipotenta hr. Branickiegp. CZCI w mieszkaniu rolnika Jana dłogę. drzwiach na omdlałe$"o parob" 
Dyr. Michalski pożyczył sumę Nowakowskiego spali na pod0 W pewnej chwili pies rolni.• ka, a w łóiku ujrzał swych 
20.000 zł., :z: któreJ właściwie daszu dwaj synowie gospoch" ka wiedziony jak gdyby jakimś lwóch synów .nie dającvch zna 
dotąd nie zwrócił nawet drob- rza i parobek. Wieczorem m.::>c instynktem, zaczl)ł przeraźliwie ku życia, Pokój był napełniot\y 
nej części. Pożyczka mia~.a być no nap~lili w piecu .i w czasie w~ć, czym ":budził Nowak~w· wonią c~adu. . 
udzielona dla „Frai_np?la . Za• snu ulegli :aczadzemu. ~aczao ~kiego. Rolnik pr.:i:ypuszcza1ąc, Dztęk,1 natychmiastowemu 
rząd dóbr ht. Bramck1ego pro• d:zony parobek zerwał st~ :e ze w gospodarstwie są złod;:;te• wezwaniu lekar=a z Bydgosz.­
wadził na ttrenie Ministerstwa snu i starał się dojść do drzwi, je udał się na poddasze, abv czy zatrutych .czadtm udało ~ie 
Skarbu sprawę podatkową. aby ie otworzył. Stracił jednak zbudzić parobka. \'V'szedlszy przywrócić do Życia. 

US Pieśfl „Kiedy · rane wstaił zo• 
ttc"; 6:20 Gimnastyka; 6:30 Muzyka 
(płyty); 7.00 Oziennik poranny; 7'15 ' 
Muzyka (płyty); 8.00 Audycja dla 
szkół; 8.10.lLOO Przerwa; Il.OO Aw 
dycja dla poborowych; IUS Audycja 
dla szkół; 11.40 Fragmenty z koncer• 

·Krwawa tragedia małżeńska 
w stanie silnegę rozstroju nerwov1ego zadał żonie 

kilka ciosów tasakiem, DO czym powiesił si~ Iii pasku tów fletowych; 12.03 Audycja połud• 
dniow.a; 13.00·15.30 Przerwa; 15.30 
Wiadomo~ci gospodarcze; 15.45 ,;za. 
gadld muzyczne"; 16.05 Koncert Or• 
kiesłry Rozgłośni Wileńskiej: 17.00 
„J~drzej Sniadeckl" - (w setną rocz• 
nicę zgonu); 17.10 Mickiewi~z i Ma• 
ryła w Bolcienikach - felieton; 
17.25,17.30 Przerwa; 17.30 „Polskie 
pieśni o wiośnie i miłości"; 19.10 
\Viaddmośd sportowe; 18.20 Skrzyn• 
~a techniczna; 13.35-.18.45 Program na 
JUłro; 18.45 A•tdycja dla wsi; 19.10 
„Powieść czy reportaż" - dialog li• 
ter.icki - w oprac. \""/acława Rogowi• 
cza; 19.40 Pogadanka aktualna; 19.50 
.Kalejdoskop"; 20.45 Dziennik wie• 
C?orny~ 20.55 Pogadanka aktualna; 
21.00 Konctrt symfoniczny; 22.00 Mu• 
iyka taneczna. 

.WARSZAWA II (Mokotów) · 
19.00 Koncert rozrywkowy (płyty); 

H.O(l Parę informacji; 14.05.14.10 Pro• 
Rram na jutro; 14.10 Muzyka tanccz• 
na; 15.00 Pogadanka aktualna; 15JO 
W1iadomości sportowe; 15.15 Zespół 
sa onow-y; 16.15.18.0() ·Przerwa; 18.00 
?ormy ł rodzaje twórczości wielkich 
lompozvtorów; 19.00 Muzyka lekka 
{płyty): 19 . .55 Życie kulturalne stoli• 
CV; 20.0<J.22.00 Przerwa; 22.00 
,~\Wspomnienia o· katarvnJ:e" ; 22.15 
~utyka tanec:zna (płyty); 23.05 
-1Yspółc:esna muzyka francuska. 

W Będzmit rozegrała się 
krwawa tragedia małżeńska. 
Dróinik koleJ·owy, M'lr:in Sku 

IZ'll~Jl\C OIOYOIOIAUM:" ••CNNIW'" ,.., ł• ł!li!!!!!lll " il 
.0·11.USz:n1t1t ·ł·g~1!it~·Ht:I za, ~ędąc W stanie s" neł;O ro:~ 

.........!. _____ 4J•_w'L..!_ stroju nerwowego, zadał swe1 
2ĄtAJc11 P•ont111•. 1o11c0Na ·•u A vet•· żonie Katarzynie kilka ·ciosów 
TlrREBKACHP"" 0

w·""'" tasakiem w glow~ i ręce, a po 
L. „ ----~=--~.!':!!!~~v,: 1 dokonaniu tego krwawego c::zy 

w 

Depesze do St1Hna z obietnicami 
- wvsłali koleJarze sowieccy 

MOSKWA. Na zebraniu a" l dalszym tępieniu wrogów tuJu 
ktywu partyjnego Ludowego i wysłali hołdowniczą depe~tę 
Komisariatu Kolei, w którym do Stalinct, w której obiecują U• 

wziął również udział i kieroW• roczyście naprawić wszystke 
nik t~go reśortu Kaganowicz, błt_dy i niedociągnięcia. 
stwierdzono, ie kolejarze prJ..~u Przypomnieć należy, że w lip 
ją :tle i ze przede wszystkitn na cu ub. r. z okazji wszechzw1<)-:• 
stąpiło pogotszeqie w pracy kowego :judu kolciariv dali 
sztabu transportów. oni obietnicę naleiyttgo pr:v• 

Dyscyplina pracy osłabła i gotowania się da sezonu :int..,. 
została naruszona zasada ied• wego, leci obietnicy tej, iak 
noD:iobowego kierownictwa. sami stw1etdtajł. nie dotlzy1 

Zebrani powzi~li decvzję o mali 

nu powiesił się na pasku. Skul:o 
wą w stanie ciężkim przewie• 
ziono do powiatowego szpitala 
w Będzinie. 

W toku dochodzeń ustalono, 
że Skuzowie bardzo się koch1li 
i żyli w dostatku. Motywów 
tragedii nie zdołano ujawnić. 
Również i od Skuzowej, która 
wróciła do przytomności, me 
można na razie wiele się dowie• 
dzieć. Podczas przesłuchania zee 
znała, że dokładnie nie przypo• 
mina sobie przebiegu krwawej 

tragedii. Pamięta tyll .; ~e do• 
siło do sprzeczki i · w pewnej 
chwili mąi. chwycił tasak i :ta.­
czą! zadawać jej nim ciosy. Co 
było dalej, nic pamięta 

Ponadto ze1nała, że mąż fęi 
był dobrym c:::łowiekiem, le:: 
bardzo nerwowym." W ubic• 
głym roku, mniej więcej w tym 
satpym cza:;ie, wpadł w siln4 
depresję i pod wpływem szału 
usiłował zdemolować mieszka• 
nie. \V porę jednak temu prze„ 
szkodzono. 

Z popiołów spalonych zwłok 
robolnlcr wy JoZunraH złoto 

TOKIO. Policja ares:ttowa„ :tłotych zębów palonych iwlok. 
ła około stu robotników, U• Aresztowani postępowali w 
tr.'!-d~ionych w krema~or~um te ten spo~ób od ostatniego tn~~ 
ki1sk1m, któriy z poptołow spa siema ziemi. W c:dług .obhc:eń 
!onych zwłok wydobywali zło$ policji wartość złota zdobyte„ 
to, pochodz4ce " kleinotów i I go w ten sposób sięga &uniy 

pół miliona jenów. 



Str. ł. 

Z.KAMIRSKA 

Oszo?omił mnie po prostu swoim zachowaniem 
się. 

A mówiąc prawdę, ile jest przyjemności, kiedy 
człowiek może zapomnieć o smutnej rzeczywistości 
i poddać się ?łudzeniu, Że jest inny, że inaczej iyjel.. 

Cói, kiedy zamknęfam za sobą drzwi, jakby ka" 
mień ciężki przywalił mi piersi. 

Czułam, że postąpiłam źle, nic l'Owiedziaw5%y 
mu prawdy! Narażałam go przecież na wielkie nie• 
bezpieczeńztwo. Starałam się przekonać siebie, że i 
przecie% tutaj Józek nic :robi mu jeszcze krzywdy, 
ie jeszcze mam cus, że w ostateczności własnymi i 
piersiami zasłonię go, że nie pozwolę go nawet 
okraść, że zdradzę Józka, pójdę razem z nim do wię" 
::cienia, a mojemu małemu (jakoś go tak nazywałam 
w myśli), nic pozwolę zrobić najmniejszej krzywdyl 

Położyłam się spać nieco spokojniejsza. 
'Nic zasnęłam od razu. Słyszałam, jak wybiła go111 

dz.ina pierwsza, a po tym druga w nocy. Obudziłam 
się około siódmej. 

Zdziwiłam się, ie Józka nic ma w sąsiednim nu111 
mene. 

· Zimny dreszcz przebiegł pnez moje ciało. Zer111 
walam się na równe nogi. 

- Nic innego - pomyślałam "Przerażona, -
tylko Józek okradł mojego Francuzika i uciekł .•• 
Może go nawet zamordowałl.„ 
· Ledwie zdolałam jako tako nałożył szlafroczek 
tak mi drżały ręce. Pobiegłam natychmaist do nu" 
meru pana Karola. · 

Pukam, nikt się nie odzywa! 
Nic mogłam ustać pa nogach l Słabo mi się żro„ 

_,ilo. 
Byłam pewna, ie to iui koniecl Jui się stalot 
- Uciekać? Czy zo.;tać? Co robić? - myśla• 

łam przerażona. . 
Trzymała się klamki pri4wie nieprzytomna, na' 

pół żywa. 
I nie wiem, co by się ze mn4 stało, czy bym nie 

ttobiła iakiego głupstwa, gdyby nie nasunął się ja­
koś służący, który powiedział do mnie grzecznie: 

' . - Pan z tego numeru wyszedł na dól po papie-
rosy. zdaje się! 

Ledwie to powiedział, kiedy zjawił się w kory„ 
tanu pan Karol. · 

- Pani jui wstała? - spytał. - To się trochę 
spóinileml 

- Pa·n jest! - zawołałam nieswoim głosem, nie 
~acając uwagi na to, że mówi o jakimś spóźnieniu. 

- Chciałem, by po przebudzeniu się pani pierw 
sze jej spojrzcnine padło na te kwiaty! - wskaiał 

do 
Nr. 131. 

. O dwuna!\tei ,kiedy Józka ciągle nie było, pan 
Karol powiedział .do mnie: . 

· ~ To staje _si~ niepokojące. Musimy dać zna( 
policji! 

Kiedy to powiedział dopiero zaniepokoiłam sit 
naprawdę I Tego mi było jeszcze potrzeba. Policja 
zacznie badać, dopytywać się i ... kto wie, co się stal 
moict : 

Po~fedział~m więc 'Spokojnie: 
_ · - Nie tr:cbą alarmować policji. Znam swojego 
brata i wiem, ie ma ' różne fantazje!.. Już nie raz je. 
den prtepadał na 'kilka dni i wracał!.. 

- · Jakto? ~ dziwił się oan Karol. - I tak zo, 
stawiał pani4 samą bez opieki? 

Nic na to nie odpowiedziałam. 
. Wreszci~ i ja też ' zaczęłam się dziwił, · co sii 

rękf na wspaniały bukiet, kt6ry za nim ni6sl chło" mogło stać z Józkiem. Nie bałam się o niego. Nie 
piec hotelowy. . płakałabym po nim, g?yby zgin~ł; Byłam jednak 

- Żyjel Nic się nie stało! - to była moja myśl: zapnątni~ta _myślą. co ~am zr~bi~ teraz. . 
Nawet nie zdobyłam sic na słowo podzickowania za · I . I uplanowałam s~b1~. Moze ~le J?Os~ąp.ilam, ale 
kwiaty. _ ; . - , · chc1ał~m .r.a!o~ać mo1eg? F~ancuz~ka 1 ~iebie. „ 

- Ale co f)ani jest-? - zaniepokoił sit .pan Ka111 „ • Kt~~J' JUZ zapa~ł .":teczor, a Joz.ka .nie było, ~?.l 
rot. Musiałam być strasznie blada. · Francuzrk~ cora: .. cz.~c1e1 zaczął wspom1~ać o póhCJ1. 

- Nie, nic .•• Nie wiem, gdzie jest mói ·brat -- . · · - Nie .mo:na tak tego z<?st~w1c - . powta. 
powicdz~ałam. - Nie . widZł go w j~go numcne. rzał. - · .Moze wp~dl w rę~e rakich . port?.wych 
Czyżby nie wróci? opryszkow„ W. kazdym porcie d~sy~ rest roznych 

W d · K t • • k ~ złych ludzi. Nie chcę „przypuszczac me złego, ale„. 
te Y 1 pan. aro, _ ~1~ zanie.po oti. • - . . nie moiemy tak czekać z. µJ9żonymi rękamil 

.;J)es~cze nte wrocił? - Czy pant dobrze . · .. ·Widział~m, ie jest coraz ~ardzi~j zdziwio~y 
spra W iladł mną d numeru Józb. · · ft!otm spoko1cm, ~h?ć _starałam się okazać zmartw1e. 

sLz~ .kze . 0 

1 . d a· nie z· powodu zag1mę.cia Józka. 
- 0 .z 0 nie .ruszone . - st~u:~. : _. • • . ·Wreszcie czułam, że nie utrzymam w spokoju 
Że tez tego. nt~ ~uwazyłam t n1~p()~rze~n1~ -~~ · pana Karola. pqki czego nie wymyślę. Nie mogłam 

t~lko tak strasznie zdcn~rwo~ałam. Nte ?'tepo~oiła.1?1 · dopuścić do ·tego, był dał :nać policji. Obawiałam 
się wcal-; o Józkal C6z mnie ~bchodzt, ze . ~o nte się; ie to· dla mnie źle się skończy. 
mat. A niechby pnepadł całk1eml - pomyslalam · Siedzieliśmy w hit.Uu coraz spoglądaiąc na drzwi 
sobie. · ·i prz'yglądaj'ąc się każdemu wchodzącemu. 

Pan Karol :actłf wypytywa~ slu·ibt, ety nie wi111 Zdenerwowało mnie to w końcu. Bolała mnii 
działa Józka. Nie wiele tego słuchałam~ . Musiałam jui głowa od ciągłego jej wykręcania i oczy od 
najpierw ochlonąt z pr:eraicnia, opanować si~ i' nie' I· wypatrywania. Żeby ~awet czekać na kogoś zupe!. 
t'okazać po sobje radości z powodu tego, ie patrzy• nie · ob(~go - tak długo, :to by się człowiek znużył. Po. 
łam na mojego Francuzikal .- ·zdrowego i całego! wiedzi'ałam do pana Karola: · 

ran. Karol raczej DiCJ?okoil si~ o Józka, a· nie ja. - Ja już ,riie 'mam siły tu wyczckiwat. Przejdź, 
Powiedziałam . ~~ wr~s:c1.e:. „ ' - •. ·· ·- .' my do ~ na5%y~Ą wkoiów„„ Chciałam tei panu coi 

- Poczeka1my cterphwte. Na pewno wr6c11 · wyznać. 
Pewnie usiedział sit gdzieś! · · '. · · , · Postliśmy. • · · · 

A w duchu po,nyślałam: · ' . Widziałam, ie. niec..o l<rępuje się naszym sam r.~ 
- Złego diabli nie we:mąt Na pewno upił się sam. Siadł niedaleko drzwi na krześle • 

albo załajdaczyłł · · A ja zdohyłam ·się ·wreszcie na odwagę. Jes?rn 
_ Byłam zupełnie spokojna. Razem z Francuzi, niegdy nie płynęły mi tak łatwo obce francuski1 

kiem zjedliśmy śniadanie. Musiałam nawet troch~ słowa jak -wówczas. Ai · si~ sama sobie po tym dzi 
udawać niepokój, bo duwil sic. ie ja tak nie mart- -'-wilam.-- "" ---· · · -- · - -
wię si~ o bratał · · · _ {Dalszy ciąg jutro). 

wnrgo razu powiedziała mi: kończyli sro . ~. mówiła. mi. mofa to.ściowego konika. . 
'LF.CR MUSZT1'1•1CI - COPYRIGHT BY BUU. - Słvszałam jak stajenni mós natka.-Ni~ mągli go przekupić, Tej nocy „A_rcyksiązę"\ prz! 

wili, ie pułkownik potr:ebujc więc pÓstanowili pozbyć się sto szedł do mego paddoku. B~' 
więk-;:ei sumv t'ieniędzv. Zd:'lie pniowo niewygc;>driegQ im czło bardzo zły na mnie: DEMON TORU 

P.AlllĘTNUC KONIA :NYŚCIGOWEGG 

mi sit. ie ci. ludzie wciąi tylko wieka. Ludzie przeważnie t~ __:. Widziałem ciebie :ziś 111 
gonią za pieniędzmi. My, konit:, postęt?uił· Ni.e wiem wiele o t~j torz~· - powiedział. Fo có si1 
chct.my tylko biegać i wvgry• sprawie, ale pr:ypuszczam, ze tak starasz? Przecież od raui 
wać, ale ludzie waJ„„~ t"lko <"' ni~ P?WJnno ,się zadzi~rać z ~~· 1 wezmą cię do treningu. •••••••••••••--••••••••••Iii bnęCZłCł monetę. Mówi'} •. z.e m~. Jim~y przesta! wygrywa7. . Powiedziałem mu, że chc1 
pułkownik znów tnontuje· wlas• ~1~ uda~a!o mu się dosł?wnie biegać ie sprawia mi to orzyje 

l J dział pułkownik, śmiejąc się, ną stajnit wyścigową. Ma na' nic. Konie Jego J)rzVchoJzilv :za' mnosć. . 
We wrześniu, gdy nastały , ale muszę przyznać, ie masz ra dzieję, ie w ten st"losób dojdzie. wsze, z tyłu. "teraz zadowolony . 

· chłodne noce i trawa zaczęła żól cję!... do pieniędzy. Obawiam, się' jest, ~e ;nalazł tu prac"', jako · ~ Taaaak, - .0di:arł z prze. 
knąć, na farmę przyjechała cór• Odjechali po~i:dując wcso• że teraz skończ~ się spok-pjne chłopiec · stajenny·. Ale i- d-tiś ~ąsem~ :; sprawia c1. to. przy· 
ka pułkownika. Słyszałem o ło. A ja?„. Ja zrozumiałem, h czasy na farmie. · jest jeszcze„ doskonal~ jeidi- J~nm?sc: ._.. Poczeka1 w.ęc.! a: 
niej często, ale nie widziałem jej znalazłem wreszcie przyjaciela. ceąi: Gdy ciebie dosiądzie, wte• pęknie _ci kopy~o, albo „l?'d~ _no. 
jeszcze. Była w szkole przez ca ROZDZIAŁ III. W y.;Jka dni " 0 tyln, wczese dy" dopiero .uozumiesz, co :war• _ga, twe_> Ja zacz~ie „g~zac · l: o~:i 
ły ten czas, gdy podrastałem. PRZYJACIEL DEMONA nym rankiem, gdy bi~gałem jak· ta jest lekka ręka dżokeja. · kar: ~:z: dost~m~sz się ~o t~ki~ 
Pułkownik nazywał ją „dziecin Panna Jadzia nie wróciła już zwykle na starym torze, ot .tak, sta1m, w ktore1 zagonią c1eb1t 
·ko". Inni mówili do niej „pan• do szkoły. Prawie zawsze towa1 dla zahwy, spobtrzegłt•m stare• pi~~~~~o :::!i~ot;~i;;: po B~i na śmierć. Lepiej nie zawr;m 
n·o Jadziu". Gdy mnie po raz rzyszyła teraz pułkownikowi, go Salmda,łktóGrvd aczni~. mdi . ~.ię paz·dziern1·k. Puł1,r.ou•n1"k był z·d,.. ·sobie tym · wszystkim głow1 
r.ierwszy zobaczyła, powic:dzia• gd~y przychodził na paddok. nrzyg ą. a· Y po sma aniu · „ 0 Bądź rozsądny. Niech inni 'si1 

przysz.edł na dolne pastwisko z nia, że wczesne ' ujeidżańie nie męczą. 
a: Czasami przynosiła mi jabłko. łk ik. 1· d · d ł d b eh "k J - Och. Jaki to miły źrebak. Nie spuszczałem z niej wtedy nu own iem iłpanną a zią, awa 0 . 0 ry wym ów. a Mój kompan stajenny Gh 

Ale dlaczego ma taką smutną oczu. Lubiłem jej włosy - pa• śmiał się i mówi : miałem już.· wiek odpowied·ni. . diator od tego jednak dnia .. od• 
rnint? chniala jak młoda koniczyna. - Tak, panie. Nasz Demon Gdy Jimmy . wsiaClł J.a· mnie nosił się do mnie z większyn: 

Pierwszy raz kto§ f'Ocbwalił Lubiłem, gdy miękka jei rękd sam daie sobie wzorov.··r fre• po raz pierwszy, miałem wiel• szacunkiem. '\Vieclzi?.ł, Że Jiivm1 
· mnie. .Ą.le pułkownik ' zaraz do I gładziła moją szyję i nozdrza. · ning. Sam, bez niczyjej po~o· ~ą ochotę zrzucić go z siodła„ Mac N Pil lubi mnie. Nie .pm 
ciął córce: Czasami przychodził z nii je„ cy. Przez całe mo~c iycie nie wi Ale był tak lekki, jego ręce tak stawał jednak drwić z moid 

- Jak widz~. nie warto było , 1omość, który nazywał się jack działem nigdy czegoś podobne• miękko i łagod.pie trzymały cu~ . krzywych nóg: 
wypawać pienięJzy na te twoje I! Nie wyglądał tak, jak inni lu• go. . . . . gle, Że · w końcu zapomniałem _o _ . Tej zimy opiekowano się:· na· 
szkoły i naukę. d~ie na farmie. ~1iało się wraże Za"iepokoiłem sie. Czyzbym swych kaprysach. Ruszvliśmy; mi bardzo troskliwie. Nie:tylkl 

Ten źrebak nie jest w11rt na• nie, że wyszedł prosto spod z~obił co.ś zl.ePo? Ale p~kOw• [ gd}'.' Jimmy skracał cu.gle, by Gladiatorem, ale mną i kilkoma 
wet tej trawy, którą zjc:da. Po- 1 szczotki ma.;ztalerza. nik po.wiedział: · mnie .powstrzymać, chciałem za inymi końmi. Pewnej nocy usłdv• 
patrz tylko na jego nogi. Miałem wtedy prawie dwa la .- n?brze. Niech T;mmv ~~ w~zelką cenę oswobC"cłzić łeh. szałem, jak stary Sam mówił 0 

-To nic nie s~kochi-powie ta. Matkę widywałem nader osiodła 1 zobaczymy, co P<?łrafi. Ale jakoś to poszło. Pułkownik JimlJliego: 
. działa p· anna Jadzia, że są krzy- rzadko, gd .ri w tym czasie była Może rzeczywiście · poti:afi bi~- czekał i . patrzał z zainteresowa• ' ć · · h k h. „ . Gd ·1· J' - Możesz być te~o zurelnit we? Czy nie pamiętasz, tatu• źrebna. Tej wiosny urodziło się ga · mimo swoic rzywyc mem. y wr.aca tśmy i 1mmy . . -
siu, •Że ja s;ima też miahm luzy sześć źrebiąt. Jedno z nich było nóg. · oddał mnie chłopcu, słyszałem, rewny. P~ił~O"-_mk wra~a na tor 

· d b ł ł A · · Al k . J. b ł . ~d. !ak mówił· ·. · .Ma nadz1e:ę. ze GI--diator r~ we nogJ., g ~ . y am ma .<i., te -.noJ" s10st.rą. e. m~t a nie z~· immv y nas:~. yez ;cem. . .. · . . - stawi go na nogi. Początkowo 
r~z są prze(: "'Z wcale meurzyd- ''ommała i o mn:e. Pr.zych<;>?w Nazywał .się _ wła~ow:e Jimmy , · - Coz, ~1e~1e. · br7yd~o. ale , będziemy startow?li w Fairlown. 
kic, r;raw<l.'1? . • • la często do '·"'lriery, 1 st:il-smy MacN t~l. i. był ~·~dys słyi1nym "oe:sp~z~.c~me, umie b~ega':, i co .110, a po tym zobaczymy.·„ 

- Jes+es· meznosną 1 7.aro:rn• ::ak zawsze, długo gawędząc o. na cały swJat dz_oJ<ejem. na1wazme1(ize, ch~e bi~gac. Mo 6 · 
snialą dziewczyną - odpowie„ 

1 

najważniejszych sprawe1ch. Pe111 - Kombinatony stajenni wy ie uda 'ci sie zrobić z niego w.U (Dalszv ciag jutro). 



.?J~. 131. Str. $. 

H' aucie przeznaczonqn1 dla trędoH'atqcll 

,Jrzem,tnicy przewozili futra i bry:anty 
Przr11a„kowa katastrofa sam ;ch1d11 JHZJtzraila s~e lin zd am1skotv1nia bandv 

WładzÓ~ chiliJs·ldm udało się badał rzek9~0 bakterie trądu, 1 promitufocej korespondecji - ł cę, wzywano szofera i zawiada, 
zy wydatnej współpracy po• chcąc je wY,i;:hować na sztucz* wpadło się na trop wyraf nowa• miano odpowiedni urząd celny, 

;ji ' argentyńskiej wykryć ban- nych pożywkach, aby w ten spo nej bandy przemytników i zh~ że przez granicę przewiezie się 
'.ę pnemytników .i złodzie~ów, sób ustalić nowe metoc.'y lecze• dziejów, która systematyc· ni~ w aucie trędowatego. 

ktOra w wyl'afinowany sposób nia tej strasznej choroby. wykorzystyw;lła auto dla trę, W czasie kata:::trofy auto by~ 
pr~ewoziła bez· cJa towary .przez Policja przep."owadziła rewiz• dowatych d!a swych przesfę~, Io puste, ponieważ miało dof' 

J granicę. ię w domu „uczon'ego" i odkry• czych cc!ów. Szefer auta h· ł piero w drodze powrotnej prze~ : Ka1endarz "dnia. Specjalne auto, które co pe· ła w komfortowo urządzoriych przekupiony i gdy na' eżab wieźć transport futer 'nurko· 
wien czas ·wv:woziło trędow<'.• piwnicach składy towrów, któ~ orzewidć shadzone przcdm:o„ wych. „Uczony" i jego wspóle 
tych z Sa1'tiago , de Chile do re nie miały nic wspólnego z ty lub towary, szczer;ó!n:e iutn nicy, których wydał, staną 

WTOREK· leprozoriutn w San Juan, znaj• bądem. Dzięki znalezieniu kom• i klejnoty, bez cła przez gr.:n :- wkrótce przed s~dem. ·· 

·.IO: Izydora.. rolnika, dującym sk w" małym mia~t~cz„ I•. _____________ .... ___ !!im ________ n:1 ____________ _ 

Anto111na. k . ·t """ hl"· 

MAJ A 

Slpwiański: 'Cicr•.
1 

~ ~rgen. r_ns~1~ w po . tzu gr_a-
pimira. . n1~y ch1l~1s~1e1, • uległo .przed 

Sloń:a wsch: 3.51, pewnym czasem ,katastr.of1e.' N a 
15.)0. zach.1.54. ostrym ~krę'de wóz runął do· 

Ks ęzyca wsch. rowu' i szofer poniósł śmierć na 
zach. 19.15. • . N' b 1' • d k 1 d m1e1scu~· te y ~ 1e· na ś a u 

KRONIKA HISTORYCZNA: po chorym .. Władz-e:. sąd%iły; że 
997 Bolesław Chrobry wykupuje %- d -..1 • "k ł " 

rąk . Prusaków zwłoki ·zamord. trę O'waty cuuĆ!~ UDI ną śmter• 
cwlazda 20th. Centan „ ... 

·„l.\ 

św. Wojciecha. ci -i zbiegł. Zwróc;iły.się wi~c.-do' 
łOJ4 Smierć. Mieczysława II Gnuśne• profesora i'3orrego,.Jd9,ty· wysy„· 

1661 , ~z0' · M il L d "ki~ . 1· · łal trędowatych do Ieoro%oriuin ----------··---------~----------··---gon ar . u w1 , „ony ana 'b · b · ®ł . 

·1~ ~:ki~·w. „konwe~~ja 'baJońska" lii!bieitego~ dk~~ało sY;r~6~: ' Dz.1·e. 1·e 10· rrf11·s·1.ra z·., ft .1n1·ersk1·ego 
mię~_zy Napoleonem a królem czas, że lekan od „.grµdn:ia .ub. 11 V 

•871 2saskim,
1 

k . . . .1:.. F roku nie wy'słał ·do leprozO.tium · 
„ awarc e po 01u 1n1ęu.y ran• · · cl h ·. · ·. · d 6 I " ~ • h d b · • 1a 
.1887 -~~<:~ł N~mr::~Ji dykta~or M. an_S~_;a.::g~.\v~d:J~· się mocno a czas w RIJJD eonSnl( I ' w Jl! OJ1etnej 

Langiewicz. · podejrzana władzom celnyqi, · W z.Wiązku z wiadomością, że rai dywizji, a przez niego i sam stu lat istniał torni~ter te~ cy., 
PRZ:iSLOWIA i~DOWE: albowiem .od tego ''<:zasu żółto„ niemiec~ żołnierze nie bęQ.ą Napoleon. I wkrótce cesarz w'-·# pu. Zrobił on wspaniałą karierP i 

Swięty Izydor· wołkami orze. k'lk 'eli 1 h 1 
"' 

A kto ,;o prosi, to mu pomoże. , czerwone auł<? 1 a razy prze• musi · źwigać na p ~cac cięż„ . dał rozkaz, aby zaopatrzyć ca• zdobył cały świat. Z cz'1sem koJ11 
CIEKAWE WIADOMOSCI: kroczyło gy;an1cę. Podczas prze- kich tornistrów, które podczas łą armię w tornistry nowego ty• rzy..:taii z niego nie tylko żołnie• 

· Najwyższą ~órą „na świeci~ ;est iazdu auta dla trędowatych marszów piechoty będzie się .,pu, których ciężar spada na ple• rze, lecz również dzieci szkolo 
. ·!ont E~erest w Azii .:wysąkQśct $.882 prz~t.· gra_ni~ę .. cel~icr~:.w~k~f.ek w~zić· pa wózkac.h, gazety: pa- cy. żołnierskie, nie obci'!żając ne, które nosiły w nich książki 

· . RADY PRAKTYCZNE: · '8f?Z4~eg<? niebe.zptcden~t:wa :a" cyskie podają dzieje torni5tra mu przy tym krzyża. \'V cizmu i zeszyty. 
Ziółka podniecające: Macierzanka, razc01a się chorobą, me prze„ żołnierskiego. - ·------=--------------------

-:. ~;oz:7ry:;. . prowadzali rewizji · w woz'.e, Do Napoleona tornister był ._ ___ ,„._ _____________ ,„. ________ _ 
przepuszczają~ ie . wolno przez miękki i przypominał worek. W czte ry OC"Y 
granicę. Mocno nabity, silnie uwierał ~ 
, Władze ~hUijskie nawiązały 'źohiierza i krępował swobodę 'r • C I lk I 

.:kontakt z władzami ·· ~gentyń• jego ruchów • . Zwyliy żołnierz 1DIJmne rozmowy Z RBSZ!'ml zyte R am 
ski~i, .. st~aią.c .się p~de" wszy• Choldet.: widocznie wielki 'WY* 
.stkim ustalić trasę, jaką przeby„ godniś, .wsadził peW1lego dnia 
wało auto. Wkrótce ustalono, w .swój ;, tornister drewniane de„ Pomo' d'a an~e"skiei ,,Szatanki" 

. ~ ~~te>!, s,krę~,o : głownej szo• seczki i tomi~ter .. dzięki temu P ... llą<A T. donosi i;a1;11: .„C!iociaż obawia się powiedzict słowo ,,ko. 

• ' sy prowadZąc'e1 do· San„·Juan ,j przybrał .ksrla .. łt . pudęłka. · ;W - :~~h1t~s:i~ze p':~:'c,~~ał:~ si~i!~!~~~ ~~a:~~a~ę ~~~~~s!':.n~oz~~~:t~z~ale~; 
' zatrzymywało sit przy domku tym to.m1str;~ Choldet przybył wielką mil tcią mojego krewnc~o j:rkoś się z<;baczyć, porozmawiać ze 

" .._ -. llllil•••••••••-·lipile•w•n•cig•oil.uii. c•zl!lo•n•eligl.oii,•k•t•ómry-o•' lid.llilaiłt na rewię. c. Janka M. Jest td jeEzc::e bard::o m.o sobą i wyjaśnić sytuację. Wtedy · się 
~ . Pierwszą konsekwencją po~ dy .. Byli§my ubieg!ego. l::ta rezem ~a okaże, czy jest miłość wzajemna, czy 
••;"'""--"'""_'_,,..,,,,„„„~_,_,„,„„_ mysłowości żołnierza było to . letnisku. Brwał u mnie cz":sto, fan: nie. Jeżeli jest, to chwała Bogu, a .ie. 

·-- „. · „ · • ' < ' • • , • ' ~zyłam z mm nfo ~do i zdawa~o m~ żeli nie, to przepadło. „Pązyskiwanie 
··U . I • . · k d : I ' · · .ze _pod~facer sk:tzał . g<> :~ "'~orn.1* się, że on mnie łd kocha, chocid mi miłości" jest w ogóle niemożliwo~clą . ':~~ .... „~ • . ~J. -.·:_.D . an z ·e •• ~„ . . . ster, ktory krancowo. roznił · stę tego riie wyznał. Tcr:!z mniej u '1!1Jl!e Mikść albo jest albo jej nie ina. 

od 'tornistrów jego kolegów, na· bywa. a i ia · nie mogę u n:ego czę• Można tylko miłość posiadaną stra• 
,. „ Cztery dnr 'ścisłego'' o. t!.lebie ścieł _bywa~,. bo po p·e~e~e nie wypa cić. ale nie posiadanej ryskać nie 

:Skarga . dO prokuratora i _ ~o~zie, ~· _następnie roika:d *ie:i,P:e f:!~g~ob~~a~n~1har'd~~w~l:; s':~~~TANKA ARYSA" · :1 wo~ 
wroc1ć mu do szeregu. A gdy śmiały. Co :z:robft, żehv f?f) ośmielić? LO.MINA opowiada · nam: "Jadiac 

czqli;·O r.ąn.dlach I mę:l.czvzn,.t:„ pode.tas " re\\'ii :µtrzymał się Jak pozyskać fei;o.mił<?,ść? . z Warszawy do Wołomina, wsia-
. · · · ptzed njm pułkownik żołnierz~ . Za ba~dzo „osmJelać mł.odzie~ców dłam do przedziału. w któ• 

(A. E.~ - Ma~onk~ . mie dtis~~ a Ja P .. owie.d;da{~in;, i~.k ' Ci ·· · ·1 b ł ·k · .nic nale·zy, bo to bywa niebezrnecz• rym w oknie stał ·wysoki ucz"' 
skrzywdz.la - . skarzyl się pan _gatkÓW. zabra/cn. le. to wy·1m sztu. wypa .azca y prze ~nany, ze ne. Jeżeli jest aż tak nieśmiały, że piv pan o ciemnej czuprynie ł ja11<1 

S F l , póJdzte do aresz.tu me tylko na nych ocz„ch, ub,..any czamó. z chw.i• 
zczepan itus przyjaCie ow(.- czne szcz~l.;ę ·z gęby i rzucaL. · cztery dni. lecz na miesiąc. lą ruszenia pociągu odszedł od 00 

" Garkiem mie prysła sporo razy Powiedziawszy to, . 'chciałem .Pułkownik jednakże 'kazał mu „ I . - Ima i usiadł nawprost mnie. Dopo• 
1 w · ogóle facjatę ·mi- sku.1a na ~at ~ębego: -iile mie /1ie puściła tylko od.wrócić się i po rewii Paraun a zvcacwa mógł mi w paru drobłaz2ach, za co 
ciemny bordo. Co mam · robić 1 faktem iosob_ em. _plS~.ę ,tę. skar. zameldow.ac· się u niego •. Tor• mu pod:z:iękowdam. 
t ? d 1.1 • Rolfa Ne!sona Od czasu do czasu nasze . OCZJ 
era · - ~ę z po , onarz9ne~ '! ipzetn . ' ni:St.er Choldeta wyW-ołał sensa• I spotykaly się, ale już nie rozmawia• 

, - . Skargf pis,z do prokurafo• tozchrom.olonetn .. ~ond~iolem. „J cję wśród. ~ficeiów zebranych liśmv ze sobą. w Zielonce ten pan 
r-.. . • . . . proszf etę. go!fC~ ?anre Pro~~ I u. pułkovirilika. .Nowym wyna- Niepewna. Popełni_ła Pani zbrod. wysiadł, nie powiedziawszy nawet 

- Kzed~ me umie!". 1 ra_torz.e, a~ebyś ż~ec~l _ z .takiem_ .fazkiem. zai.ntere:;ował się. geneo. ~~ęy, ~%usb:~~~e có~kęp.dK.śl:Z~~ęśli~!~ „d' widzenia", czym zrobił mi dużą 
. - .. To . Cl podyktu1e. pisaniem 1ak k.·ura parak1em, glr . przyl:rość, choć wcale nie wygJ4dal 

P S l 
• , l h . . . ., h .d„ . . Cz~ sądzi Pani, że maiątek to wszyst na takiego, co by potrafił 4oku~yć. 

ar:a zczepan zastosowa srę I nrane,pa UC ny masz ac u raju . ko-. Córka Pani bardzo cierpi. Ko· Kilka razy jut jeździłam tym pocią. 
-do r~df pr=yjactela . i pos.lii.sznie I czy co: byś . się .. uj~l. inej krzyw, . -p'rJ'l N · ·'· . fJ eh.a innego i nic zapomni o nim tak giem, ale więcej już _nię ujrzałam mo 

. ' 
.. napisa. pod Jego dyktando na• dy i w.kleił m.oj.i#. gan.gr. ~- .f, ,do , · 1 szybko. Wyczuwam, ii. właściwie iej sympatii. I co dalej będzie? .u. 
stępugca. skc11·gę: . . . . . c.iu._ py, z_. eby wie_d_ zi_ala, ze bic m„ , ... _,„ • . -,_ chodziło Pani o to, by jak najszvb· schnę chyba z tęskne>ły, a U'\!Vażam, 

Al b p l "' 71 clej wydać córkę za mąż i samej wstą• ie szkoda mnie. , 
. , „Do Wielmożnego Pana Pro za !-1 nego u nasz w O sce za . ~ ,/· ,,,_ pić po raz wtóry w zd:izek mdżeń• Dodam jeszcze, ie chot 'byh wte, 

·kuratora. . bromfłe kropka. . u•••A „ .. iii'-.,. 'ski. Pani wybrany nie chciał się rze• dy chlodno i padał deszcz, ten pan 
Z k • t:JS " kómo żenić z P<:rtią z powodu córki. 

Nie dlub w nosie 7'ak piszesz. e szacon iem d k d ś . był bez palta i bez kapelusza. Je:i:ell 
Pon:eważ że \Vczoraj wróc:lem . · zczepan irw • ~ .dla Pani szczęście córki , ponieważ nie pomożesz mi, Redaktorze, w od, • S · F u I • • Ja ·wiem ie na że na armo po w1ę• 

· p~źno do domu, więc moja ŻO• . ·:. · • ; ZGRliei'ENIA St<ORv teraz też się n'c ożeni. Biedna t"lda nalezic~u go, t~ wkr?tce fuż będz!t 
na Katarzync? powiedziała, że . Przed S[]dem pani Firusowa z:utka była ofiarą Pani egoizmbuow. N1'emie ! ~'.od:ify~~~dz1es: miał na 11umien.u 

k d · d •1 l S""l. KL 11tAPO radzę skarżyć p . Z. sprawa r:nie jeszcze ie y za te spóźme• wywo zua, że . jej m# wca e nie \;,/ A~IOL. ~oi..:~w~~'~'::: z góry przeg.ana. Jestem tak przerażony tą ewentu• 
riie na drobne kawałki ro.zer• jest mężczyzni#. „ bo. · ledwie go alndcią, że łamię sobie głowę nad 

' h d "l d lk • tym, jak by tu pomóc auie~skiej „S:m 
wię._ troc ę zawa zi a ron e iem, ·to . · M m; k • .. t.• k , . tance", ale myślę, że nie ma ·chyba 
. Na . to iei odpowiedzialem on . zaraz ria ' ziemię. .. . • . . ozna uzus ac zntZlll o eJG\Ve innej rady. jak dać ogłoszeni~: 

· przynajmniej ,będt; mial _roir)'\V . Pan sl:dzi~ . jednalł ~/.a.§~il, .. . . • 1 • „Czarno ubrany brunecie o jasnych 
. k,.· Wtedy J<J zła krew zalala ze go . ~estra . męskości pana . . . na krajowa Wrstawe lotm<za oczach, narażający się na przeziębie• 

• · 1 • 1 I F' · l • b h d ; • k b d ł nie, coś jechał z Warszawy do Zie• 
I zaczę.a 't;·e mn:e gar1<amy rzu irus.J wc;1 .e nie o c o. z. is a• Ministerstwo komunikacji, I tak zniżki te ę ą wynos'. y: lonki takieg" a takieS?'o dnia 0 takiej 
cać, !1 fak7e samo noc'!em na• zal oska~zoni# !la tydzień aresz• ,które bardzo przychylnie i życz 75 procent w drodze prywatnej a takiej p<;rze i qkazywałeś drobne 

., .„ czyn~em pzsz bylm ·co się wsly• tu z zawieszeniem. · . liwie ustosunkowało się do Kra z Wystawy, a 66 procent w o• usługi niewieście (tu dokładny opis 
. . . t·~wej Wystaiefi Lotniczej we bie strony w dniach 29 i 30 maja „Szatanki"), zrzadka na nią zerkając, 

d I · · b 5 6 7 11 12 15 16 nie rozmawiając i nie żegnając się z: 
: • • • • śl t d i wowie, u zie . ó JeJ o ecnie oraz - - ' - ' - ' nią, zgłoś się, jeżeli ci miłe tycie tej• 

N1gtv nie Jest ZBDÓZRO ~!i bardzfe(i~eiJldałszego poparcia. " 18 - 19, 25 - .26, 28 i 29' g? że „Szatanki'". k!óra w pn:cci~n)'.m 
;icrpisz na chr robę fltre·:, pl)chena, -wątroby, kamieni żół• czerwca. Pon~d ,.o będą zorgam• 1 wypadku rzuci się w odmęty piekieł 
dowych, :tlej przemiany materµ, na bóle _artretyczne cz:_y po• Po przyznaniu wystawcom 75„ zowane poc1ąg1 popt·larne na· ne (bo . ~rudno przyp~szczać„ ab)'. 

. dagryczne, wz<lęcie brzu :ha, odbijani~ się lub skłonności do cio procentow~j zniżki. na prze- normalnych warunkach. I „Szatanka posz!a. do nieba) i w:at~J 
obstrukcji. - Pamiętaj, ie nigdv nie będ:i!e zapółno, o ile ó k , W t . · W Jl .· h . f .. d . l 1 szatańską '"'.cłomm1ankę_ od tragedlł l_o 
dywać będziesz ziół mo 'zopędnych .,DlUROL". kt4rt zapo. w z e sponatow na ys awę 1 . . sze <!c m ormaCJt tt ~1e a• i su „Nalezy uzup~lm.ć ogłoszenie 
1>:egają n~grom.:dzeniu s'.ę kwasu m ·czowego i innyc~ szko• transport ich powrotny, Minis* Je} .1 wydaJą karty. ttCZ"Stn•ctwa . swym„ adresem lub Jakimś „posteire„ 
<;liwych dla zdrowia subs.ancyj, zatruwających organizm. - terstwo Komunikacji przyzndo Okręgi, Obwody 1 Koła L. O. stante · 
Dziś jeszcze kup pudćl_e .:z:ko ziół ~IUJ{OL", a. gdv pr:tcko• d-.Ieko id'1ce zniżki kolejowe P. P„ Aerolduby, otld -tiały Ligi' _No, ulżyłei_n sobie _i teraz mam sumie 

·· nasz się o dodatiiich skutkach ich d ziałanla. :;alecat bc;dzus:. ł swym dl · . d · · h K · p · · T . t ·k· b. _ n1e czyste~ .ze zr~biłem, '? mogłem. 
-z:na'jomym. Sposób użycia na opakowaniu. Ory~inalne ZIOJ,.A „DlUKOL" a przy1ez % .".Jącyc na raJO" 0p,ier~ma Ur}S ~ 1• mra po o. reszt~ mech s1e martwi pasaier : 

„ GĄSECKIEGO (z kogutkiem) spr:młaJil aoteki i składy apteczne. •'ią Wyst.awę ·L~tniczą. drozy 1 kasv stacyjne P. K. P . Zielonki. Cześćl 
• .t. • 
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mocz 
rozpoczyna swe obrady 101·sza se si a 
, GENEWA. Obrady lOl•ej 
sesji rady Ligi Narodów roz~ 
pocz~y się 9 b. m. o 17 •ej. 

go stałego doradcy na terenie l dowania pod względem proce• dówi Halifaxowi zarówno na rowa:ć będą więc - jak w og6le 
genewskim, profesora uniwer~ duralnym sprawy uznania im• terenie genewskim, jak i na te• na obradach Rady Ligi. Naj~ 
sytetu paryskiego Gaston Jeze. perium włoskiego w Abisynii, renie wewnętrznej opinii kraju. bardziej drażliwe zagadnienie 
Wiadomość ta, aczkolwiek nie natrafi na p6ważne przesz• Nie ulega bowiem wątpliwo• - sprawa abisyńska - zosła• Niedzielny dzień przyniósł 

sensację, która może utrudnić 
prace Rady pod względem pro• 
ceduralnym. Rozeszły się bo• 
wiem wiadomości, że wbrew 
przypuszczeniom, do Genewy 
pr:ybyć ltla z Anglii Negua A• 
bisyBli, w towarzystwlie swe• 

oficjalnie jeszcze nie potwier• kody. ści, że przyjazd Haile Selassie la bowiem przesądzona pod 
dzona, wywołała zrozumiałe Okazuje się, ie pewne cle• do Genewy nie może nic przy• względem merytorycznym po.za 
poruszenie, tym bardziej, że po• menty skrajnie lewicowe spod nieść pozytywnego, lecz tylko Ligą przez układ włosko • an• 
czątkowo przypuszczano, ie in~· znaku frontu ludowego miały przyczyni się poważnie do wy• 1 gielErki, jak również w czasie 
cjatywa rządu brytyjskiego, po„ zdecydować się na posunięcie, wołania zamętu, o co właśnie ostatniej wizyty minitsrów fran• 
pierana przez obecny rząd fran• mające na celu przysporzenie kolom tym chodziło. cuskich w Londynie. Również 
cuski, a zmierzająca do zlikwi- trudności min. Bonnetowi i lor~ I Zagadnienia proceduralne gÓ• pozostałe punkty porządku 

Wiadomości sportowe 

o u kse s ' 
• c 

dzier;in~go Rady maj~ charakter 
wybitnie p~oceduralny, gdyż 
merytorycznie zostały one już 
omówione i zdecydowane przed 
sesją . 

Urcczrstośd w Rzrmie 
Polonia zdobyła pierwsze punktr •• Wisła rozgromiona przez Warte H~~rY~.to!rz;:::t~e~ról~a~~ 

. . . . . . . . dał się na ćwiczenia lotnicze do 
Niedziela ligowa "dostarczyła .Sę~zia p •. Wardęszk1ew1cz, \ pod .. względem.fi~y~zn~m i .kon• w~e: Po przerwie n~tomi~st ata~ Furbary. W ćwiczeniach wzię• 

nowych sensacyj. Najwi~kstą w1dzow 3 tysiące. dy~Ji, gra ~~bitnie i of1~ie do m1e1scow);'ch rozwinął p1ęk~ą ~ ło udział z górą 300 samolotów 
bezsprzec:.nie j'est katastrofalna Spotkanie Ruchu z Warsza• konca. ~1l~ta';"lom br~k ~ednak pro~ukcy1ną ,grę, wobe.c ktoreJ wojskovvych. W Furbarze ocze 
porażka Wisły w Poznaniu. Ko wianką o mistrzostwo Ligi nie rut~y i dosw1adczenia ltgowe- tylme formacie krakow~an były kiwali Hitlera i krola Mussoli• 
lejna klęska A.KS. jest złym wywołało zbyt wielkiego uin- go, t to było główną przyczyną I bezradne. W tym okresie padło I ni oraz ministrowie włoscy i nie 
prognostykiem dla Slązaków. teresowania. Uwaga Sląska by• nie~zielnej I?orażki. z Cracovią .• też aż 5 b:amek i dopier? wów• mieccy. 
:Warszawska Polonia zogoto• ła tym razem skierowana na de.• Sm1s:łv bow1e.m. mogł z powo• czas warc1~rze o,detchnęh z ulgą I Wieczorem na cześć Hitlera 
wała swym zwolennikom miłą cydujące rozgrywki okręgowej dzen1cm wyyv1ezt punkt. dop~s1cza1ąc meco do głosu odbyły się wielkie widowiska 
niespodziankę i ~dobyła dwa Ligi. Mimo to mecz powyższy · . POZ~;A.N (tel. wł.). Btam• gości. na forum Mussoliniego. 
pierwsze punkty„ należał do ciekawych, obfita~ kt słr%ehh: Gendera 3, Szerfke 2 

'A oto wyniki: wał w dużą ilość sytuacji i bra$ i Ka%imierC%ak. Dla Wisły -
POLONIA - POGON 1 :O mek. Gracz i Habowski. 
W W arsuwie na stadionie CRACOVIA - SMIGŁY Sędzia p. Hasselbusch. Wi• 

:W-ojska Polskiego wobec prze- 3:0 (0:0) dzów 4 tys. 
5%.ło 7.000 widzów rozegrany KRAKOW (tel. wł.). Bram~ Wisła: JurowiC%, 5%umilas, 
:ostał mea o mistrzostwo Ligi ki %dobyli: Korbas, Zemba~ Sitko, Kotlarczyk, Gierczyński, 
pomiędzy leaderem Ligi - czyński i Góra. Sędzia p. Ko~ Filel_<, Habowski, Ogrodziński, 
lwowską Pogonią i ostatnią w sek, widzów 6 tysięcy. - - ·Gracz, Artur i ł.yko. -
tabeli - stołeczną Polonił. Smigły: Czarski, Zawieja, Warta: Jankowiak, Twóri, 

Zwyciężyła niespod%iewanie Grtądziel, Puzyna, Bukowski, Ofier:z:yński, Krys:.kiewkz, Da' 
ł'oloni.a w stosunku 1 : O. Fuł·arski, Biniok, Pawłowski, nłelak, Lis, Nawrat, Gendera, 

Bramki strzelili: Korporo' Ba ossek, Hajdul i Mar:z:ec. Szerfke, Ka%imierczak i $%rajer. 
~a: (2) i Piontek dla A.K.S.-u. Cracovia: Pawłowski, Laso- Drużyna Warty, która w u„ 

S~dziował p. Lustgarten i ta, Pająk, Góra1 Griinberg~ Mai biegłym tygodniu zagrała pe' 
Krakowa. Widzów 5000. jeran, Skalski, Roczniak, Kori chowo w Hajdukach, zrehalibi~ 

HAJDUKI (tel. wł.). Bram„ bas, Szeliga i Zembaczyński. towała się zupełnie w niedziel-
lci strzelili: Wuimowski i Wie„ Pierwszy występ drużyny wł„ nym meczu i Wisłą. Sympa­
choaek po dwie, Kruk i Pete• lełlskiej na ziemi krakowskiej tyczna drużyna krakowska by„ 
rek po jednej. Dla W ars:.a~an" I wypa~ł .dość uda~ie •. Beniami„ ł~ r6wnorzędnY!1' prz.eciwni' 
ki obie bramki zdobył Pirych. nek Ligi prezenht1e si~ okazale kiem tylko w pierwsze) poło1 

p Iska - Dania 5 • • o 

Mowa gen. Skwarczrńskiego 
na łnauguracJI grac· wlelko1olskiego OZN . 

W sobotę wieczorem przybył I Wódz Narodu Marszałek Józd 
do Pomania szef ·obozu O.Z.N. Piłsudski. 
gen. St. Skwarczyński w towa~ Między innymi oświadaył 
rzystwie szefa sztabu płk. Wen gen. Skwarczyński: 
dy i szeregu ałonków sztabu Podstawą naszej pracy jest dt 
celem wzięcia udziały w uroczy klaracja ideowa obozu, ogłoszo 
stej inau~racji prac okręgu na 2l•go lutego 1937 r. pr%C% rne 
Wlkp. O.Z.N. go poprzednika płk. Adama Ko 

Rano odprawiona została u~ ca, której zasady są naszą wspól 
roczysta msza św. na intenck ną i niezmienną wytyc:znę. Re-­
prac OZN. alizacja jej zasad w konkretnej 

O godz. lOJO rozpoczęła się pracy organizacyjn<!j najlepiej 
w białej sali Bazaru uroczysta wykazuje jak nieistotne są pozor 
akademia. ne rozbieżności poglądów, o. 

Po zagajeniu akademii i powi których się nie raz słyszy, a któ 
taniu przybyłych zabrał głos re z takim zapałem wyszukują 
s:z:ef. Obozu gen. Skwar:.yński. i świadomie wyolbrzymiają 

Gen Skwarc:.yński mówiąc o przeciwnicy idei zjednoczenia. 
konieczności dalszego -rozwoju Zamykając zebranie dr. Su• 
Polski pod względem gospodar rzyński odczytał treść depesz 
czym pokreślił cel Wielkopol• hołdowniczych do pp. Pre:.yden w drugiej rundzie Polska walczv z Wiochami ski, której chlubny dorobek ta Rzp_litej i Marszałka Smigłe· 

Ostatni dzlefl meaa Davis•Cltpo, przeciwnika silnymi uderzeniami z Zwycięstwo Hebdy pleczętufłce wy podniósł l>rzed laty zmarły go Rydza. 
ftflO Polska•Dania w Katowicach głębi kortu. nik 5:0 dla Polski zostało pnyłęte p I k• k • • k• ł I f • 
przyniósł nam przewidywane dwa Wszystkie seły wygrał n~ski przez publi~nosć buriliwymi ok as. O S 18 SU!IZ I · e e n1czne 
punkty. Po dokonaniu do zdobytych zupełnie swobodnie, Duflczyk próbo• karni. d ł • • 
jai 3·ch otnymamy imponuj4cy WT• wał stawiać opór "' 2·im secie, ale w nadprogramowym spotkaniu na esz "'I JUZ na Litwę 
nik 5:0 dla Polski. kontratak Tłoczyflsklel?o osadu go ~nia walczyły .Pary tnłeszane: Jędrze KOWNO.. W · sobotę nade' skich urzędów poc:towych ora1 

Jest to godny rcwant u smutne na miejscu. Tneci set był właściwie Jowska - Ulrich contra Volkmer - ł .Jl h d 
O:S ~e z . tfk DufLczyków w tylko formalnością, zdemoralizowany Tłoczyński. Spotkanie, l)o bardzo sz Y "' a tute1szyc urz~ ów po telekomunikacyjnych. 
r. 1928. Duliczyk zdobywa jednego seta, od• zaciętej walce zakotic:z.yło nieoczekł• cztowych i telekomunikacyj' ' 

Pierwsze spofbnle dnia, TioC%YA• dając gładko sześć. waną klęską Jędrzejowskie! I jej duń nych polskie książki telefonicz• W Kownie pr:ty}m<>wanie 
ski - Ploughman zakoflc:yło się zde, St.an meczu brzmi 4 :O dla Polski. skiego partnera. Wygrali w trzech W a tk · h • · I 
cydowanym zwycięstwem Polaka w Teraz na kort wchodzą Hebda i Bek setach Tłoczyński - Volkmer Jakob• -~e ars~awy. oraz wsz.ys te zamow1eń na rozmowy tele oni~ 
3-ch krótkich setach 6:0, 6:2, 6:1. kevold. Poa~tkowo wydaje się, ie LtSnZTova07K:H~.OJLM:6, 12R:10 (I). S Pmnlykc~ . urzędow telefonicznych czne z Polską rozpocznie się jui 

Polak gra doskonale od początku, Dania zdobędzie nareszcie swój pierw · oxegrany w zło• 0 s i. w nocy z poniedziałku 9 b. m. 
nie dopuszcza do długiej wymiany st.y i honorowy punkt. Hebda robi kholmie mecz tenisowy pomiędzy Również wczoraj dyrekcja na wtorek 10 b. m. o godz. 0.1. 

ł k h '- d eh d I d I tki d „ bł dó k ~ ilkl i tk warszawsh Legią a dru:tyn4 szwedz• t . t I f . l' k' h K 
ple , co c wł~ o o z o s a , u ... o ę w, pa u e P w 1 a ę; ką Tennis Stadion Stockholm zakoń• pocz i e egra ow 1tews ie wy orespondencja pocztowa bę• 
gdzie kończy zagratlia, bądi tet mija natomiast Beekevol gra bardzo ro, czyi się zwycięstwem warszawskich słała transport swoich książek dzie przy1"mowana dnia 10 b. m. 

MONACHIUM. W Mona• 
chium rozegrano międ:z:ypańo 
stwowy trójmecz ping•pongowy 
S:twecja - Czechosłowacja -
Niemcy. Mecz przyniósł zwy* 
cięstwo druzynie niemieckiej 64 
pkt. przed Czechosłowacją 55 
pkt. i Szwecją 46 punktów. 

zumnie i równo. 'Trwa to jednak do 1 f · h 1 
stanu 4:1 na korzyść Duńczyka, :t tenisistów w stosunki& 3:2. te e omcznyc da uiytku poi- od godziny S~ej rano. 

!!z ct:;~~t ~J~~;~~bk~i!1!~ę·~ ~:m~~ gr~s~a~~;;stft~ia s~gr:~dz~J~r~~J~; Rokowan1·a czesko·n1·em·1e'k1·e 
wygrywajl!c seta 6:4. pokonał Baworowskiego stosunkowo \ 

Duflczyk nie załamuie słę tym I łatwo w trzech setach 6:0, 6:4, 6:4, a ale I fk h h dl h 
przez cały 2?gl set jest równorzędnym Spychała wygrał z Wallencm 9:7, 6:4, f 0 W SpraWaC BO OWJC 
przeciwnikiem, prowadząc nawet 5:4. 

6 loo:l (tel „.1) M' d k BERLIN. W najbliższych rokowania będą prowadzone 
I tu jednak Hebda rzuca na szalę · " · · ię zyo ręgo• dn' h ' · · ł · k' · 
swót finisz, wygrywając seta 7:'5. wy mecz bokserski, rozegrany wczo• k iac . rozpocząc stę ma1~ ro• zw aszcza Ja 1e stanowisko zaj; 

Ostatni set poszedł jui Hebdzie r'!i w Łodzi zakończył się wynikiem owania handlowe pomiędzy mie strona czeska. 
jak z płatka. niw~ik!Y~~~~~1!1gólnY-cłi walk: RWz~ i ~ze~ho~łok~ahcją. k ~e1 st~on~ niemieckiej podd ------------••lllin-m::::m________ w. muua: Szwed (L) :zwycięta b, 0 ac ni~tniec. te ~ospo- r~s a się, ze Rzesza zanuerza 

' 'czerwone Dl• a.bły. ff wysoko na 
0

punktV Kotasa (S). darczy.ch panu~e ~~ze zamtere~ zaiąć w rokowaniach stanowi$ 
..,. . w. kogucia: Marclnkc;iwski (l) bi• sowan1e, w 1akieJ atmosferze sko pozytywne. 

walczą w Krakowie z reprezentacia miasta ~e_,:,rz;i6l0?.;a7 tli~ii~~~n(Ł) ~~~ci~· Belg1·1·ska delegac1·a w ·paruz· u 
KRAKOW. Nieoficjalna re cją tego miasta. za pewnie na punkty Kmvc::yka (Ś). li 

bies Rouges" została definityw• Ponadto krakowski OZPN :tvih.1e!:~k~0M~s~:ł~k\s)~l :zwycię• DrOWldZi rokowani~ W ZWlilZkU Z dewaluacją franka 
prezentacja Belgii dntżyna „Dia prowadzi pertraktacje w spra• w. półśrednia: Ackerman (S) wy• PARYŻ W n"ed · 1 

· k t kt k · t · dl B I grał z .Mirowskim (l) • 1 zie ę przy, 
nie %a on ra owana przez ra- wie rzec1ego meczu a e • w. jrednia: Bański (S) wygrał : b. była do Pary~a delegacja 6elgij 
kowski OZPN na 22 maja do gów. Wchodzą w rachubę Kieł słabym Ostrowskim ~). którego tył• ska % 'min. spraw zagranicznych 
Krakowa. ce lub mec:z i kombinowaną. ko gong o/~towal od nokautu. Spaakiem oraz ministrem gospo 

Pierwszy meC% na terenie Pol drużyną Związku Strzeleckiego w. półc1ęz~a: Kolonko (S) wygrał darki Desmtt na c'" 1 1 
ki · B I · d · Ch ł k · F bl k Ch z Kraszewskim (l). . ... ee w ce u 

s rozegra.tą e gow1e w niu z em a 1 a o u z rza• w. ciężka: Wra::idfo ($) zwyciężył przeprowadzenia rokowań na te 
21 ~ja w Bielsku z reprezenta- nowa. zdecydowanie Klodas.i Q. mat handlowych i finansowy'h 

stosunków belgijsko • francu• 
skich w zwią::ku z no\V'ł dewa• · 
luacją Iranka. 

Rozmowy rozpoczełv się za• 
raz po przybyciu ministrów w 
godzinach popołudniowvch. · 
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Dv!umy przodown lk w komisariacie odbiera tafemniay drzwi. Zerwała się z kozetki, w oc~ach jej .uk;\cały ' Postawiła na stole flaszkę likieru i kilka kie~ 
•elefon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telefonicznej się ogniki radości. Odłożvła li .:;t m"'ia i spo1'rzał~ na liszków. 
udaje mu się stwierdził, że jest l)Oł~czony z micszkamem 1 k / „ · j 
państwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer... Udaje się zegare . Tak jest, to na pewno on I - A więc przyj ~żc~ża i będziemy musieli roz• 
tam w towarzystwie trze eh policjantów i po wyważeniu drzwi, W pół do dziewiątej I stać się - powiedział ze smutk: em w glosie Mariaq. 
spostrzega w gabinecie na fotelu trup~ starszego męż..czvzn'\'. Pros pow· d · ł ł · S k d · b d · h T t · ? a 

Przodownik wez'Wloal na miejsce zbrodni funkcjonariu:Jzy - zę - ie zia a g osno. ......,. z ·o a Cl ę zie c Wl 1 rozs ania ~ z p.y• 
Urzędu Sledczego i przedstawiciela prokuratury. Nie ómyliła się, to był właśnie on, Marian Ka, tała filuternie pani Halina. 

Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Slu4• czorek, któremu zawdzięcza tyle słodkich chwil, spę• - Mnie na l?ewno, a tob:e? 
cxcgo stw.erdzono. ze zmarłvm fest ziemianin Stanisław Za. dzonych ostatnio w Zakopanem, chwil zapomni<nia - Wiesz: ~am - spo3ląda w jego uwodziciel• 
~l~P1~ala i smkuatjeąktkuataSkous1s16ewka. Lekarz stwierdził, iż śmierć M• i upojenia.„ skie, cygań ·kie oczy. - Ale możemy spotykać się 
s ... 1 w rcowego. M · ' I ' dl · b dl · d 1 · W · 

Po dokonaniu ogl~dzin trupa. zabral Puchała ze sobą . arian pr;~1\a . Ją .ugim„ z yt ug1m P?Ca• n~ a l to w ar.sza"'.'1e„. . 
dozorcę do Urzędu Sledczego. by tam rozpoznał damę, która łun~1em w rękę 1 pani Hahna nie zdt>łała zauważyć, ·- No, pewnie, me mam zamiaru wcale rezygno0 

w t?~arzvstwie P.c;>radzkiego szla na górę. Ale tlozorca. mi~ że wzrok jero zatrzymał się na drogoce~nym brylan · wać z: tej 'miłości ... - objął ją znowu wpół. 
mo IZ na ~?tografu rozp:>znaf pewn4 damę, przy osobtsłel cie W pierścionku na r·~J· palcu . W teJ· Sal11CJ0 chwili rozle1>łO się głośne pukanit' 
postanowił energicznie kierować śledztwem i wvslal depcsu Marian Jest wyso 1, elegancki t z:achewu1e stę do dtzwt.· Pant Halma, wystraszona, wyrwała Sl\: 
konfrontaq1 zaprzeczył, by to była ona. Inspektor Puchała I · • ' · ' · · • · . · · · "'· · 
w różnych kierunkach kraj~. jak wyszukany dżentelmen. Jego ·kanciasta twarz z objęć· swe:-o kochanka. Również i Marian zmiesz,;1 ' 

.. ~nspektor Puchała :taw1a~omił telefoniczn~e t?OSłerunek o wystających skułach ma co prawda nieco wig~· się % miejsca i zapytał wystraszony: 
poltci1 w Sosnówce, by paru Zabluczyna stawiła się natych• I d · d k · · lk' • k" K · · · · b · ',> C · • · · ? 
miast w Urzędzie Sledczym. Od niej dowiedział się Puchała, ny. W}'g ą , a J~ .na . Jego .w.ie ie, q:gans . . ~c . ~~iy - ·t?~ to . moze yc. . zy to twot mąz . . 
te Zabluka miał podjąć większą sumę pieniędzy w ·banku Rol• maJą tak uwodz1Clelsk1 urok, ze z:apomma się o Jego · -'- MoJ .mąz na'Pewno me! - odrzekła pani Ha, 
nym. Inspektor ~uchata udał ~ię więc ~o b.~nku, ~dzie po do. rozpłaszczonym nosie. lina, jeszcze bardziej przerażona pl.'zypuszczeniem , 
kladnym śledztwie z~ol~ł ~<!wiedzieć się. 1z _Zablu~a był w Nic wypuszczając jej dłoni uścisnął ją mocno, że to może Sew~ryn zrobił jej taką niesrodzianke. --
banku w towarzystwie 1akie1ś młodej damy 1 pod1'11 sumę t k · · · ł k' · T h b · ł · al · h · ł b f l ero.ooo złotych. a ze zno.~ ~. me1 zawr:a a ,r~w. .o .c Y. a mo1a s :1ząca, e me c eta a . ym, ze) 

Nigdy jeszcze nic bawiła si~ pani Halina Po- - Dz1ec1. sptą? - zapytał. . -ciebie zas~ała u mni~··· . • . 
rachka po za domem tak we~oło, jak obecnie. • - Ta~, Juz. dawno -:- odrzekła . ~ani Halina - Nie _ma. gdzie się t_1kry-c? - zapytał Manc..~ 

Jui drugi tydzień bawi w Zakopanem, wraz t poc~uła. się zmew~_lona Jego obecnos~~ą: • . Ąle zanim J~szcze pat\l Hah!'a .zdąz~ła odpow1.:..· 
z .dzieć~i, ~tórc mar~ą 0 tym, _by ferie ~imo~c ~rwały Siedli przy s?b~c, na ko.zetcc. Pok~J Jest oswtc- dzteć, rozle~ło się znowu pukani; 1 doniosły _głof< · 
kilka m1es1ęcy. Tu Jest przcc1ez tak pięknie 1 tak tlony laml?ą. prz~~mto~ą abazurem .. Ma~1an spogląda - ~u listonosz. Depesza z \~ćlr·za:wyt „ 

przvjemniel Na łonie natury, ~iędzy słońctm a śnie• długo w J~J oczy, k~ore. pok~wa_Ją się . ~głą, po Marian odetchn~ł z ulgą. Pam Halma przera;;,Ja 
giem twarzyczki dzieci zarumieniły si~ iak źra!~ jabł• czym usta tch przywiera]<) do s1eb1e w dług1111, moc• się, otworzyła drzwi i. :z:apytflłą: 
ka. Tylko wie,zorem, przed snem wspominają 0~~1, nym po~ałun~u.„ • • , • • • , - Co to, dla mnie ~epesza? . 

1 
którego tak bardzo kochają. I zarówno 10.letni Zdzi• .fam Hahna odd.a1c się. na.miętmc ~ilosct, .a~ . - Tak - odrzekł listonosz. - Pam Porąd~:<a 
sto, jak 8•letnia Aneczka pytają raz. po ru swCJ ~arian wycz~rpany p1eszcz~>.aQ11 ods~wa sic od mcJ Halina? • 
mtki: l flegrnatyczmc zapala papierosa. · - Tak Jest. 

- Mamo, kiedy tatuś do nas przyjedzie? C.zy •• - . Czy jesteś ~o~atyJ - pyta go pani Halina, • Listono.sz oŁrz~<ll n~piwek i w~S?:"dł: . zani111 
przyjedzie? ptJana Je~zc~e ~ um~s1e!1ma. . , - • Je:;zcze. zdązył~ pani ~alma otworzyc depeszę, : a: 

- Tak, tak, na pewno! - odpowiada matka. - - C1ekaw1 to .cieble? - uśmiechną~ się M~nan. pytał mespoko1me Marian: . 
Ojciec doniósł mi, ie przyjedzie. Chyba będzie jui . - Jestem o nią .z~n:lrosna - nuciła pani Ha- - C:y to od tweg? m~z~? . • .• 
lu pojutrze i pozostanie z nami ai do chwili naszego lina. - Zazdroszczc JCJ„. . - Ni~ ..,.... wyrwał s1~ z Jej piersi okrzylr - J<li<. 

powr~tu. ' • - ~ obec. tego jesteś i;szcz~ nai":Aa - odr:Zek! gdyby . .depesza zawiera!a c~ś st~asznego. - Nk Qjf· 

- Ach, jak to ~wietniel - cieszą si~ dzieci. cyniczni~ Marian. - ~ądzist, ze m~z:c:z:yzna p1~śc1 rozumiem! Za~e~ne zaszła 1akas pomyłka! .. 
- Tatuś obiecał że pójdzie z:e mną . do Mor:.kie• własną :z:onę tak samo, Jak obcą? · · - Czemus się tak przestraszyła? - zabrał z 1e1 'o Oka! - planuje' Zdzisio. , - ~ie zawsze ~~ę jed.na~ !ak dzieje - ~uciła rąk d.epeszę i poc:ął czytać. . . . . 
- A )a pój_dę t~kże - odzywa si~ An~czl~a.. pant Hah~a. - Nap11esz się hk1cru? · . •Ale sa1!1. zadrzał . . Twarz 1ego po~ryła się śm1(~t: 
- Nie ty Jestes za mała - sprzecza st~ z nią - Nie zaszkodzi. . telną bladosc1ą, oczy jego rozwarły się szeroko. Ro-

Zdzil-Jn. ' , Pani Halina zbliżyła się do szafki, a Wzrok M~· zej'rzał się wokoło, jak gdyby miał zamiar uciec. H a' 
- Kocham tatusia więcej od ciebie - nie daje riana padł na list na stole. _ li.na zbliżyła się do niego i zapytała: 

Aneczka za wygrane. - Z~owu twój piąż, pisa~? . . - Mari~nie, co się z tobą dzieje? Czemuś ta~ 
Matka godzi ich :z:e sobą i dzieci iasypiaił· -. ~te odrze~a pa~ Halina. - To ten s~m list, I zb!adł? 
Pani Halina Poradzka wchodzi do sąsiednie.;o który JUZ cz:ytałes. (Dalszy ciąg jutro). 

l!Okoju i tam przebiera się. Długo pncgląda sie; w lu• --------------... -~------------.------i..am-1511„ __ _ 
~e, ogląda swą wysmukłą elegancką figurę. Malu„ 
Jt brwi, karminuje usta. Ogląda siebie w różnych 
pozach i jest zadowo~ona: któż by uwierzył, ie już 
ukończyła trzydzieści kilka lat, ie jest matkł dwojga 
dzieci? 

Pan Marian powtarza jej przecież to stale!.: Gdy 
poznali się zeszłego tygodnia w dancingu był prze„ 
konany, ie jest jeszcze panną. I nic wierzył jej, -ie 
jest już matką dwojga dzieci, aż do chwili, gdy 
przyszedł do niej do domu i zobaczył, ie jest 
IDatką. 

A pociąwszy od tamtego wiccioru pan Mańan 
pnychodzi do niej co wieczór. Ach, jaki to ·uroczy 
~ęźczyznal - pomyślała pani Halina i rozciągnęła 
s1~ na kozetce, opierając głowę o skrzyiowanc ra• 
nuona, jak gdyby oczekiwała pieszczot i objęć. 

Ale właśnie w chwili, gdy tak radośnie myśli 
o namiętnym panu Marianie, staje przed jej oc:z:yma 
obraz: męża, Seweryna Poradzkiego„. Ach, gdyby 
wiedział o tym I - myślała z odruchowym strachem. 

Ale sama roześmiała się z:c swych skrupułów. 
Skąd może Seweryn o tym wiedzieć? Kto zdradzi i'!? 
Teraz, gdy dzieci usnęły, pozwoliła pani Halina 
wyjść wychowawczyni na caly wieczór, jak zwykle, 
gdy Marian przychodzi. A prócz: pana Mariana nic 
wie przecież o tym nikt więcej. 

Zresztą - rozmyślała, usiłując usprawiedliwił 
swoje postępowanie. - Czy sam Sewek nic jest 
winny? Czy sam nie pchnął jej, swą ciągłą obojętno" 
ścią w ramiona innego mężczyzny, który może dać 
to jej, czego jej dusza pragnie, a mianowicie piesz• 
czot, miłości.„ Seweryn jest przecież stale zajęty 
swoimi interesami, planami nowego budownictwa, 
a o niej wcale nie myśli .•• 

Mimo woli zabiera się do przeczytania listu, ia­
ki otrzymała od s~weryna przed kilku dniami. Czyż 
by tak pisał mąż do swej żony, którą kocha? Której 
tydzień już nie widział? 

List jest utrzymany w tak oschłym tonie, jak 
gdyby chodziło o transakcję hf1ndlow~. Jest zado• 
:ivolony - pisał - że dzieci i ona czują się dobrze 
1 Że się dobrze bawią. W koi1cu dodaje, że jeśli mu 
czas na to pozwoli, przyjedzie w przyszłym tygodniu 
do (.akopanez o i pozostanie z nimi aż do powrotu 
do c~omu. Po tym ukłon. Nawet całusa nie ma.„ 

Pani Halina .ad.riala nagle. Ktoś iapukal do 

, . 

mam.avs 
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Oho, to iui wzbudziło podejrzenie nasugo io1• Ko~quktorzy wracają do pociągu, ale biedni iołn!e-
nierzyka. Twarz jego wykr:;ywiła się. , rze nie chąc wróci~, oś\. ia<lczając, że bodaj przem1C-

Stara się siłą wyważyć drzwi. . . rzł kraj wzdłuż i wpoprzek i znajdą z powrotem 
- Do licha! Co się tam stałd? Otworzyć .drzwil uciekiniera. . 

- k~yczy żołnierzyk z: całej siły. .M.us~ą go złowić, poznają go na pewno, a icśli 
Ale stamtąd znowu nikt nie odoowi~da. . się to_ im nie uda, wtedy może ich spotkać wielka 
A pociąg przys1'iesza coraz bardziej biegu. · pr;y~rość. 
Żołnierzyk dobija się znowu do drzwi. W koń~ Pociąg ruszył dalej, a żołnierze udali się piesio 

cu udało mu się rozbić je kolbą. Otwor:z:ył, wpadł szukać swego więźnia. 
jak rozjuszony zwiet'z do środka. . Długo tak szedł Tadeusz drogą, nic widąc 

- Boże, co się stało.I Tego więźnia nie ,ma przed sobą ani światełka, ani ognika, kt ·lry mógłby 
wcale 1 mu wskaza~. iż w pobliżu znajduje się siedziba 

Chwilę stoi nieruchomo, nic wiedząc, ' co.. · po• ludzka. 
aąć. Jesień osaczyła już ziemię, zewsząd niosły zimne 

Wzrok jego padł na otworzonę okicnkb.. Czy.i• wiatry; pędząc demne chmury pą niebie. 
by ten więzień wyskoczył w pelitym hiegt.\? 'C%vżbv Ta'd~ui>z zm~rzł. Poza tym począł mu dokuczać 
go oszukał? Wystr:;:hnął na dudka? · · -· głód, stawał co chwila, bo siły go powoli opusz-

Cóż teraz moie uczynić? . ciały. 
Zasłonił na chwilę swoją głowę. Jest zupełnie A noc stawała się coraz ciemniejsza i bar_dzici 

zmieszany. · ponura, jak gdyby spychając ziemię w czeluście ia-
Ale biegnie prędko korytarzem wagonu do swe• kiejś prz~1iaśCi. 

go kamrata, by się z nim poradzić, co małą uczynić. - Co się stało? Czy świat się kończy? - roz­
Powstał harmider, szum. Kondukto~ jakiś podą$Dął myślał. - Czy tu nigdzie nie ma ani jednej chałupy, 
hamulec. Koła pociągu zaczynają ięczcć, skelwytać, ani jednego domku ludzkiego? 
w końcu {)ociąg stanął przy stacji Motysz. . Martwa cisza zapanowała wokoło. Wydawało 

Obydwaj żołniede i konduktorzy 'potzynafą si~ T adeuszow:i, że t>ozostał sam jeden na świecie. 
biec pa wszystkie strony: ale napróino. Nic Qta śla- Nareszcie ukazało się gdzieś w oddali -światełko. 
du po więźniu, który uciekł. Chłorylsa iakaś stoi pr;y Tad~usz aż zadrżał z radości. 
drodze: konduktor pyta, czy nic widziała takiego Począl szybko kroczy~ w stronę t('gO światełka, 
a takiego jegomościa. . · . które- wciąż _bardziej rosło, im bardziej się ku niemu 

Chłopka wzruszyła ram:onami.„ :bliżał. 
I - Po pierwsze, tom nikogo nie widziała, a po Teraz 

I wtóre nic wiem, jak w~ęzień wygląda.„ okn~ 
J.>odu nie moie dlu&o stać w. „ połowic drosil ~ 

spostrzegł, że światło to pada z jakiegoś 

(Ddluy ~&jutro). 
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Sw. Jana w Warszawie, w c1 

t , ._ , _ - sie którego wykonane zostar pC>-VVia t"l.1 pie> r ...1::111..C>""VV"S~1egC> ... Requiem" Józefa Kozłowsk 
Z inicjatywy Zarządu i Ko­

mendy powiatowej Związku 
Strzeleckiego w Piotrkowie, od­
był się w niedzielę 8 bm. w sali 
im. Kilińskiego Powiatowy Zjazd 
Deleiatów Z. S., który w roku 
bieżącym . jak i w latach ubieg­
łych - miał przebieg imponu· 
jący. Zjechało się kilkuset de­
legatów reprezentujących ponad 
30 Kół lokalnych, przyczym 
w zjeździe wzięli udział Strze· 
leckie Władze Powiatowe i Okrę­
gowe z Prezesem Ok~ęgu dr. 
Rządkiewiczem na czele. Punk­
tualnie na godzinę 9 zebrali się 
na sali m. Kilińskiego dygni­
tarze strzeleccy oraz przybyli 
delega::i skąd o godz. 10 wy­
ruszyli na nabożeństwo do koś 
cioła f arneQo. 

Prezes R. Min. Gen. Sławoj-Składkowski 
Warszawa 

i Bełchatowa, która udała się kich władz organizacyjnych a go, przez orkiestrę chóry P· 
wspaniale. zwłaszcza tak wybitnych dzia- skiego Radia oraz solistć 

Powiatowy Zjazd Delegatów w Z. S. 
w Piotrkowie przesyla Ci. Panie Ge­
nerale, wyrazy hołdu, żołnierskiej 
wierności w sł.użbie dla państwa. 

l łaczy J'ak: prezes Powiatu insp. Po nabożeństw ie trzy repor Pięknie i efektownie wyg ą- ż d ł · ł , · · d dały oddziały orląt z Bełchatowa p. Stefan Mucha, prezes Oddz e op«: mą ca osc1 teJ au .\ 

Po obiedzie żołnierskim od­
była się rewia urządzona sta­
raniem oddziału Związku Strze­
leckiego z Piotrkowa, Mosz­
czenicy, Woli Krzysztoporskiej 

adw. Bolesław Nowak i komen- reportaz z Krypty pod W it Zjazd i rewia strzelecka wy- s b h D - \\ 
kaz'ały, z'e prace w Z. S. na- dant por. Michalak, którzy ofar- 1 re rnyc zwonow na 

• • • - 1 welu, z Mauzoleum na Ro szego powiatu prowadzone są me I Z samozaparciem pracują ł W'J . - k J, , f f 
celowo i ze zrozumieniem zasad nad wychowaniem i wyszkole- 1 w 1 .me 1 z opca. _ oze a 

· kad rzyszłych obrońców sudsktego na Sowmcu w K i idei strzeleckiej w czym za- n~em r P ~ ko wie. 
sługa leży po stronie wszyst- Ojczyzny. ~ 

-..a:mm:is:oo:z,i;:m
111111

_em ____ m.:11 ___ 
4313 

J O godz. 15.30 program 1 ·u _____ k _________ Ell:ll __ ._lllE!ll!lS-.S:;!.łf"*-ł 1s;;;:~ • k t i ;!:~ik~~~,~~ścf; . t sęJ;;~ 

yro w proGesrn o a szowanrn ar , ~~Erf~~rś·~0:i!:~~i:i~~ 
rzeml·es'In1·czych w Piotrkowie 1 z0stał0 w~niesio~e. trwali 

Po nabożeństwie nastąpił 
erzemarsz do płyty Nieznanego 
Zołnierza na placu Kościuszki, 
gdzie nastąpiło złożenie wieńca 
i oddanie hołdu Pamięci Nie­
znanego Bohatera w walce o 
wolność Polski. Zkolei oddziały 
Strzeleckie i goście wyruszyli 
do sali obrad. Zagajając zjazd 
prezes powiatu, Inspektor Ste­
fan Mucha, serdecznie powitał 
przybyłych gości i delegatów 
zaprosił na przewodnicząceeo 
prezesa dr. Rządkiewicza . 

i ku uczczeniu pam1ęc1 Marsi 
W dniu 9 maja br. zapadł berga Moszka na 7 miesięcy\Dikerman, Eizensztain, Wajshof, ka. O ~odz. 17 Artur Sliwiń 

wyrok w ałośnym procesie o więzienia z pozbawieniam praw fuks, Różański, Roden Litma- wygłosi . „odczyt P- t. „ Jć fałszowanie kart rzemieślni- na 2 lata. Mordenfeld Majer nowicz, Auerbach, Landsberg, Piłsudski · ~ e~dz: 19.2~ ~ 
czych. na 2 lata więzienia z pozba- Rotbauma, Horna, Piwke, Wit- na~a na f~h ogoli:iopołsk1ei I 
Głównego oskarżonego Bro- wieniem praw przez 5 lat. Kra- kowskie~o. Borensttaina, Ola- ezJ~m<;>ntaz Kaz1m1e.rza ~ 

nisława Romualda Dziechciń- kauer Lajzor na 10 miesięcy sera, Korna, Gwo:tdzia, Daw- rzy!'~~tego P· t. "Tra~1c~na li' 
skiego, skazano na 3 lata wię- więzienia •Z pozb. praw przez nego, Pisarka i Golla po 6 nosc w op~acow.amu .: dr. 
zienia z pozbawieniem praw lat 5- Jakubowicz Szmul na 8 miesięcy więzienia każdego, rzego R. Bu]~~skiego, "Tri 
przez 5 lat. miesięcy więzienia, Rozenzweig którym na mocy amnestji da· czna Woln?sc. to poet~k 

Gołdher$za Mordkę na 2 Abe na 9 miesięcy więzienia. rowan? k.ar~. . gen?": 0 W1elk1m Bud~wmcz 
lata z pozbawieniem praw Minca Ruchla na 6 miesięcy Uniewmmem zostah: Lewka· Połi:tk1, poem~t stanowiący s 
przez lat 3, Goldhersza Jankla więzienia. z pozb. praw na o- wicz, Henochowicz i Goldberg. t~zę w~ruszen i:'ar~du .odzwi 
na dwa lata więzienia i 3 łata kres 2 lat. Jekubowicz Azrel, Srodki zapobiegawcze w sto- c1adleme nastroju w1elk1c~ eh 
pozbawienia praw, Lichten- na 6 miesięcy więzienia i 30 sunku do oskar~onych utrzy- O godz. 20 .rozpocznie. 
sztejna Nachmana na 8 mie- zł grzywny. Kiffer Icek na 6 mane w mocy. ~oncert sym~omczny, obe1r 
sięcy więzienia, Kurnenca Hila miesięcy więzienia. Fajflowicz, Jący Srmfomę Funeb~e - I 

Przemówienia powitalne wy­
ałoaili: starosta Ignacy Strze­
miński, poseł Jan Drozd Gie­
rymski, naczelnik Krzewski, pre­
zes Kolasa i inni przedstawi­
ciele bratnich organizacji ży­

na 6 miesięcy więzienia. Sztain frenkel Lajtman Guterman, ) N 1 1. d. · cherymego oraz dwie CZt iElll-----------·----· ·----- a ,a Z ra wwe; odwiecznych Pieśni Karło - Trwałe pomniki wielkości cza. "Pieśń o miłości i śm 

D • • M t k • ci' i „ Pieśń o wszechbycie' Z I e n a I Rocznica śmierci Pierwszego Specjalnie uroczysty char 
Marszałka Polski w Radio ter będzie posiadała li!Odz 
W trzecią rocznicę śmierci 20 40 - „ W godzinę sm1ert cz~c zjazdowi owocnych obrad. Jest takie jedno słowo, które dy pytam się samego siebie, 

Po powitaniach odbyły się spra- zawiera w sobie całe ciepło, jakby matka kazała mi w tym 
wozdania za miniony ókres, całą tkliwość życia. Słowo, wypadku postąpić i czynię to, 
które wyazłosili: prezes, referent które jest pierwszym, jakie wy- co uważam za jej prawdopo­
wychowania obywatelskiego, powiadamy„ Słowo, do którego dobne zdanie, za jej wolę -
kierownik orl~t, skarbnik, ko- wracamy tak często w ciągu już nie ogladając się na nic" 
mendanci, komendatki i komisja naszeeo życia w chwilach ra- - pisał Józef Piłsudski. 
rewizyjna. dości i rozterki, wśród uśmie- Dorocznym zwyczajem, po 

Po dyskusji nad sprawoząa- chów i łez.„ Słowo, z którym raz 14-ty z rzędu, i w tym roku 
niami uchwalono abaolutorjum na ustach niekiedy umieramy„. Koła Młodzieży czerwonokrzys­
ustępuj11cemu Zarządowi. Przy- słowo "matka" ·.·· kiej, grupujące ponad 300 ty• 
jęto plan pracy i budżet na Któż zliczy poświęcenia i o- sięcy młodzieży na terenie całej 
rok 1938/39. fiary, jakie dla każdego z nas Polski, urządzają tę piękną uro-

W skład nowe6fo Zarządu zo- poniosła jego matka? Są mat- czystość złożenia wszystkim 
stali wybrani: Prezes - insp. ki, co pra<;uję ponad siły, ruj- matkom w Polsce czci i hołdu. 
Stefan Mucha, viceprezes I - nują sobie zdrowie, byle dziec- W całej Polsce odbędą się więc 
kier. Józef Krasoń, viceprezes Il 

1 
ku zapewnić wykształcenie, a więc akademie i obchody, poś­

- pos. Jan Drozd Gierymski. tym samym lepszą przyszłość więcone tej, która jest symbo­
Ponadto w skład Zarządu zo· 1 Są inne, co dosłownie od ust lem najwznioślejszych ludzkich 
stali wybrani; insp. Gregory, sobie odejmują, byle ich ezie- uczuć. 
Kotlicki, Alfred Sikorski, dyr. ciom na niczym nie zbywało. Ale nie tylko w obchodach, 
Dominik Niewiński, Stefan Ka- Są i takie, co w nieogrzanej choćby najpiękniejszych, wyraża 
mocki, Zygmunt Dzięgielewski, izbie na własnym ciele suszą się idea "Dnia Matki". Chodzi 
dyr. Józef Czech, int. Bagiński, jedyną koszulkę swego dziecka, przecież i o to, aby młodzież 
inż. Marchewczyński, inst. Brze- by mic1ło ją rano czystą i ciepłą„ . okazała swe uczucia dla matki 
zowski, nacz. Kocimowski, pre- Matka wszystko zrozumie, · przede wszystkim na terenie 
·zes Rudziński, florykowski i wszystko wybaczy. Jest naj- domu, w rodzinie. Aby w dniu 
insp. Baranowski. wierniejszym przyjacielem, naj- tym wytworzyła ciepłą atmos-

Na zakończenie Zjazdu uch- m~cniejszym oparciem, najlep- ferę„. Jedne więc dzieci ofia­
walono wysłać trzy depesze hol- szą ucieczką. rowują swym matkom drobne 
downicze treści następującej~ Mówimy często, że nie ma upominki, inne nie pozwalaj11 

Marszałek Polaki Smlgły - Rydz rzeczy i nie ma ludzi niezastą· jej w dniu tym pracować, same 
Warszawa pionych. Tak. Za wyjątkiem sprzątają izbę, gotują obiad i t. P· 

Zgromadzeni Delegaci na Walny matki. Jej miłości, jej opieki „Dzień Matki" podnosi nie-
Zjazd Powiatu Z. S w Piotrkowic nikt nigdy dzieciom zastąpić nie wątpliwie znaczenie i powagę 
przesyłaJłł Panu Marszałkowi wyrazy · t t · matki w pojęciach młodego po· naigłPbszej czci żołnierakiei i zapew- JCS W s anie. " " " T ,_ l kolenia. Umacnie tym samym nienia, te w pracach organizacyjnych o też najwięr.;si, najgenia -
kierować się będ1prskazaniaml Wodza niejsi nawet ludzie jakże często zasadę rodziny, a więc spełnia 
Narodu w myśl nasła ".Polsce Słu:t" o- u matek swych szukali oparcia ważny obowiązek społeczny . raz Twoimi Panie Marszałku rozka- Kabe. zami. i pociechy w chwilach załamań 
Zarz-.~ Główny Zwi1tzku Strzeleckie~o czy rozterki, jakże często ra-

Warszawa dzili ich się„. Do wynajęcia . DWA 

Wielkiego Budowniczego Pol- Głęboko smutną i parnię 
ski Odrodzonej Marszałka Pił· dla całego narodu polskit 
sudskiego, audycje Polskiego tę chwilę przypomną werl 
Radia pofwięcone są jego pa- po kt~rych odczytane zosta 
mięci. W programie wezmą u- ~ Orędzie ~a~a Prezydenta ~ 
dział wszystkie rozgłośnie Pol- , czypospohteJ do Narodu, 
skiego Radia, tak, że w dniu głoszone w roku 1935. Nas! 
tym odezwą się na fali raclio· nie w mikrofonie zalegnie h 
wejgłosy prawie wszystkich minutowa cisza, stanowii 
dzielnic Polski. hołd złożony Marszałkowi pr 

Dzień 12 maja rozpocznie Naród. Muzyka najstarsr 
audycję poranną - Wilno u·, i najpiękniejszych dzwonó 
kochane miasto marszałka . Hej· kościołów polskich, oraz 
nał z wieży Katedry Wileńskiej, czytanie wyjątków z pism 
Koncert wileńskiej orkiestry zefa Piłsudskiego, u któr 
wojskowej, audycja żołnierska, Marszałek wskazuje na wie 
"Pieśni Ziemi Wileńskiej" w zadanie pracy i rozwoju Po· 
wykonaniu chóru lwowskiego - zakończy audycję. 
„Kaskada", oraz audycja dla Poemat żałobny Bolesłi 
szkół, oparta na wspomnie- Woytowicza o godz. 21.05 
niach z lat dzieciecych Mar- kona Orkiestra Polskiego Re 
szalka p. t. „Mały Ziuk w szko· pod dyrekcją Grzegor.i:a f i 
leh - wypełnią program po• berga. O godz. 21.45 nade 
ranny. Wilno nada również au- Katowice na fali ogólno1 
dycję dla szkół o godz. 11, 15 ski ej słuchowisko pt. • Mis 
pt. „ W rocznicę" w wykonaniu jum nocy majowej" osnuty 
Sierocińca im Józefa Piłsuds- tle dramatu Ludwika Hierc 
kiego. ma Morstina. 
Najważniejszą część pro~ra · Poza wymienionymi audy' 

mu radiowego w uroczystym mi, program zawiera muz: 
dniu stanowić będzie zbiorowa poważną, podnoszącą nast 
audycja od godz. 10 - 11.15 dnia, oraz o godz. 17.20 1 
rano. Rozpocznie ją reportaż śni religijne w wykonaniu Ct 
z Belwederu, pamiętające.to ru Katedralnego pod dyrek 
ostatnie chwile Komendanta. ks. Wacława Gieburowskie 

------------· ... -------------------....... Dzieje kobiety, 

„As'' CIEnlE 
Kino-Teatr 

która była na swym pogrzebit , 
rRZE8Z lOSt 

Powiatowy Zjazd Delegatów Z. S. „Gdy jestem w rozterce z so-
w Piotrkowie przesyła. zapewnienia, b d · k że strzelcy powiatu piotrkowskiego, ą, g Y wszyscy są przeciw o 

pokoje z kuchnią z wygodami. Win.- w Piotrkowie 
domośc w kinie "Czary". 

ul. Niepodle-
W rolach głównych : Gertrud• Micha& 

Guy Standing i Ray Millan za.wsze pracować będl\ w myśl wska- mnie, gdy wokoło podnosi się 
zań Wielkiego Komendanta. burza oburzenia i zarzutów, gdy 

okoliczności nawet są pozornie 
Czytajcie Dziennik Piotrkowski wro6fie moim zamiarom - wte-

00 sprzedania !~~i;:ió~ c~lrnU:ii~ głości nr. 2
· Po_p_o-łu_d_'~iówka o g~ 3 ~'-~~-~··M;ok~ 

wy wiadomość: Piotrków. 3-go Maja Początek o godz. · 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po · 
N2 16 m. 8 od godz. 14 - J5·ej . -----------------------

-----------~-------------------... lli;f. --------------~ Dziś! film najgłębszych wzruszeń, przeznaczony I 
Kino Teatr 

, C lA HV 

dla kobiet i mężczyzn wszystkich narodów p. t. 

SAM DODSWORTH 
(gdy żona zdradza) · 

Wspaniały rlrnm at wg-. powieści Jau1·1'a ta nagrod y Nobla 
Sincleura Lewisa, na t~ mat: czy ru ał żonkowif· powinni 

pozostawać sobie wzajemn<J, swobodę 
·~-_.;;,...__.~ ....... 

I 
Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 

Popołudniówka o godz. 3 Fortancerki 
._ _____________________ 111:1.'11111Mll ................... I _____________ _ 

Piotrków 
Legionów ll 

Kino Teatr 

ROM A 
w Piotrkowie 

Al. 3 Maja 11 . 

Dziś i dni następnych ! 
Najpiękniejszy film małej czarodziejki ekranu, 

rozkoszna i najmniejsza SHIRLEY TEMPLE jako 

BUZIACZEK 
Popołudniówka o Q. 3. Jej pierwszy bał . ·~~~~~~~~~..,_~= 

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i· święta o godz. 3 po poi . 

miesieczna "Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 d. 50 gr. z dostawą zł. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80g1 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, półrocznie 18 zł., rocznie 36 zł. w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyrt ---------=-----...... „ .............. il!Bm ....... ___________________ • ________ _ 

Re4aktor i Wydawca: Bronisław Kalwary Józef Wałecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, tel10-65. 


